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Nasi nauczyciele.
Miliardowe bilanse wielkich wiedeńskich 

banków wzbudziły zainteresowanie czynni­
ków rządowych, których uwagi nie mogły 
pjść olbrzymie zyski wojenne, osiągane z 
'dostaw, centralizacyi handlu i lichwy towa 
rowej, zubożającej przygniecione masy lud 
pości.

Obecnie po r, f ze Kranza, czułym liście, 
wystosowanym uo niego po procesie przez 
potentata żelaznego kartdłu Kestranka, 
poczyniono dochodzenia, zwrócone przeciw 
Bzeregowi największych banków a rezul­
tatem ich będzie zapewne konfiskata nad­
miernych zysków i zamianowanie komisa­
rzy rządowycn, którzy obejmą w nadzór 
funkcje tych mstytucyj.

W ciekawych zaiste żyjemy czasach, 
Wśród walk toczących się na frontach i 
walk o byt codzienny, o zdobycie niezbęd­
nych & ograniczonych środków żywności: 
spekulanci, działający luzem, lub zorgani­
zowani, przebiegle podchodzą wszelkie 
ferodki kontrolne, aby drzeć ze skóry wprost 
tak ludność cywilną, jak niemniej i władze 
wojskowe, których troską jest zaopatrzenie 
milionowych armii. Objaw ten występuje 
po obydwu stronach walczących państw, 
walka wyzysku z nędzą, szamotanie się 
bezustanne spekulanta z ludźmi pracy, prze­
chylające szale zwycięstwa na stronę sil­
niejszą, zoorgani zowaną kapitalistycznie i 

owładiniającą sprawnie rynkami pracy i 
handlu.

Pole do popisu mają wyborne, bo niema 
trybuny do wypowiedzenia się dla tych, 
którzy bez szemrania płacą lichwiarskie ce­
ny* zmuszeni uważać nadto dostawców za 
dobroczyńców i żywicieli ludzkości. .Nie w 
masach ludności, wyczerpanej gospodarczo 
i psychicznie ciężkiemi przejściami wojny 
szukać należy danin i środków podatko­
wych, lecz w tym alembiku, gdzie koncen­
trowały się zyski, ukrywane skrzętnie 
przed okiem wla biernikach zdobyte­
go łatwo kapitnk y winion wypełnić 
braki i odszkodowań: tyciu których kosztem 
powstawał i rósł w miliardy.

Należy odróżnić kapitał pochodzący ź zy­
sków od kapitału pochodzącego z łikwida- 
cyi gospodarstw, którego wyrazem są t. zw. 
oszczędności, składane w naszych instytn- 
eyaeh bankowych. Kasach oszczędności i 
Reifeisenkach. U nas homonoyus nie ro­
dził się, brak przemysłu i handlu nie sprzy- 

4 jały rozwojowi spekulacyi, a miliony spo­
żywców galicyjskich skazane były tylko 
na wyzysk obcego producenta i dostawcy. 
Nasza Centrala handlowa i poddziały jej, jak 
Związek kółek rolniczych i inne instytucye, 
skazane były na przydziały szczupłe Mile­
sów i Ezegów, a milionowe obroty przesu­
wały się tylko pozostawiając zysk tym, 
od których towar pochodził.

Zyskiem wojennym dla naszych instytu- 
cyj była twarda szkoła, jaką przeszły one 
pod kierunkiem narzuconych im opiekunów, 
przetwarzająca laika w kupca, odsłaniająca 
nieznane nam do niedawna tajemnice han­
dlowe, wychowująca generacyę, która prze­
łamując przesądy biurokratyczne, mury za­
cofania klasowego, pogardę dla handlu i 
przemysłu, obudziła przedsiębiorczość ro­
dzimą, pogrążoną do wybuchu wojny w głę­
bokim śnie. Ten zysk wojenny jest wielkim 
bardzo zyskiem, któiym nie zaopiekują się 
władze podatkowe, jest kapitałem żela­
znym, z którego odsetki wzbogacą przyszłe 
pc kolenia, wojnie i wyzyskowi wojennemu 
zawdzięczające budowę fundamentów pod 
powstający gmach gospodarczego i handlo­
wego odrodzenia. „Milesy“ i „Ezegi“ — 
skartelowane dla dostaw banki, podnieca­
jące swym kapitałem najrozmaitsze centra 
le i syndykaty, bvłv dla nas lepszym na 
uezyeielem, od dotychczasowego galicyj­
skiego przedstawiciela handlu, finansów i 
produkcyi, działającego luźnie, nad którym

wojenne czasy przeszły także do poiządku 
dziennego.

Budzi się powoli do życia polski han­
del, kapitał i przedsiębiorczość prze­
mysł, górnictwo i kooperatywa, rozwi­
jają się skłatjpice, spółki rolnicze i kółka 
rolnicze, polski chłop na dobre owładać 
zaczyna handlem wiejskim, a chwyciwszy 
go raz już w swe ręce, nie wypuści go ni­
gdy, tak jak ziemię, której jest trwałym po­
siadaczem i wiernym stróżem. Polska po 
wstająca nie będzie tą dawną Polską, za­
leżną 'gospodarczo od packciarzy różnego 
typu, niezdolną do samodzielnego gospo­
darczego bytu, wyzyskiwaną — lecz silną 
gospodarczo, świadomą warunków, jakie 
posiada dla swego rozwoju, zasobną w zba­
dano i odkryte skarby podziemne, urodzaj­
ne ziemie, na których rozwinie się wielki 
przemysł rolniczy, zakwitnie handel, a lud­
ność emigrująca dotychczas po pracę za 
morza, znajdzie ją w domu przy zagonie 
ojczystym i wśród ognisk przemysłu, jaki 
powołany będzie do życia. Zawdzięczać to 
będziemy ciężkim czasom prób, wyzyskowi 
i wielkim wstrząśnieniom dziejowym, które 
oduczyły nas bierności, wskazując drogę 
pracy i czynu. R. W.

Przełom w prawosławiu.
Upadek władzy carskiej w Rosyi podzia­

łał wstrząsająco na dotychczasowy ustrój 
cerkwi prawosławnej, dotąd ściśle z cara­
tem związanej, a dziś nagle odi niego wy­
zwolonej. Jest rzeczą największej wagi, jak 
się dalej ułoży w Rosyi stosunek cerkwi do 
rządu,

Roaja pod. względem kościelny m zależa­
ła z początku od greckiego patryarchy 
konstantynopolitańskiego, który jej wy­
święć eł metropolitów i biskupów; ale gdy 
Konstantynopol w r. 1453 dostał się w ręce 
Turków, Rosyanie coraz bardziej oddalali 
się od wpływów Greków i w r. 1589 utwo­
rzyli w Moskwie własny patryarciiat, obie- 
rająo patryarchów na soborach duchow­
nych. Patryarchowie ci mieli własny dwór 
na podobieństwo carskiego, zaś cer­
kiew posiadała najszerszą autonomię, wła­
sną gospodarkę i nawet sądownictwo. Mia­
ła więc Rosya dwoistą władzę i dwoiste 
rządy: cara i patryarchy.

Reformując państwo i napotykając opór 
wśród duchowieństwa, Piotr Wielki wyna­
lazł oryginalną instytucję, znaną wszyst­
kim pod nazwą „synodu*1 i dotąd istniejąca 
w niezmienionej postaci, którą jej nadał 
lak zwany „reglament synodalny*1, napisa­
ny przez ref ornat orskiego cara niemal na 
kolanie.

Piotr gardzący soborami, skonstruował 
coś w rodzaju senatu duchownego obok se­
natu świeckiego i rządził oboma, jak chciał. 
Pełny tytuł tej instytucji brzmi: „najświę- 
t.obłiwszy wszeehrosyjski synod rządzący**. 
Stworzył go Piotr w r. 1721, znosząc zara­
zem patryarohat i sobory duchowne, które 
przedtem zbierały się dla obrad. Piotrowi 
chodziło wtedy o usunięcie czynnika samo­
rządnego, jaki tkwił w życiu eerkiewnem i 
O poddanie duchowieństwa kontroli władzy 
świeckiej.

Synod był więe kośoielnem kolegium, w 
którem zasiadało 6—7 biskupów oraz je­
den albo dwóch ,.prot.orejów“, jako przed­
stawicieli duchowieństwa świeckiego, po­
wołanych przez rzad. który w synodzie%>o- 
siadał swego urzędnika, zwanego „ober- 
prokuratorem synodu*4. Nad synodem sta­
nął eesarz-samowładęa. jako najwyższy 
protektor i poniekąd widoma głowa cerkwi 
prawosławnej.

Historya synodu w Rosyi jest nieprzer­
wanym pasmem kłótni ober-pTokuratora z 
członkami synodu. Cesarze równie często 
zmieniali obsr-prokumtorów jak członków 
synodu. Biskupi zazwyczaj nienawidzili 
swoich prokuratorów, ale drżeli przed nimi, 
tern bardziei. że prokuratorami nieraz by­
wali popedliwi generałowie, zwłaszcza za 
Mikołaja I. Znanv jest rozkaz tego cara, 
rozgniewanego z.hvt ezęstemi kanonizacya- 
mj. poleca racy poprostu: „żeby więcej w
Rosyi nie bvło świętych!“ Dopiero za pa­
nowania Mikołaja TT. synod zaczai znowu 
kanonizować nowwch świętych w rndzaiu 
8erafima Porowskiego i natrwsrehy TTermo- 
genesg, a ear do ich snobów pielgrzymował.

„Dwa wieki cerkiew prawosławna jęczy 
w niewoli świeckiej*4 — ośmielił się przed

trzema laty powiedzieć w Kazaniu biskup 
Andrzej ułański (ks, Ucktomskij), a w Du­
mie niejednokrotnie popi — deputowani 
żałośnie się skarżyli na ucisk „Włodzimie­
rza Karłowicza4* (oberprokuratora Sablera), 
który przeszkadzał stale zwołaniu „soboru 
powszechnego osób duchownych i świec- 
kich“, mającego uzdrowić „chorą cerkiew** 
i zatrzeć ślady niszczycielskiej roboty Po- 
biedonoscewa, „czarnego ducha, co cerkiew 
boską uczynił niemą**.

Postępowe duchowieństwo domagało się 
„wozgłowlenfa cerkwi**, to jest nadania jej 
ciału głowy w postaci patryarchy. Przy­
wrócenie patryarchatu przyrzekł Mikołaj II 
ale obietnicy, jak zwykle, nie dotrzymał. 
Do tego potrzebnem było zwołanie soboru, 
a biurokracya miała lęk przed tą duchową 
„konstytuantą4* i ograniczyła się tylko do 
ułożenia projektu reformy gminy prawo­
sławnej ptzed samą wojną.

Wybuch rewoluoyi poruszył całą cer­
kiew w posadach. Nowy rząd zapowiedział 
zwoianle soboru, ale do tego czasu pozosta­
wił synod bez zmiany mianując nawet no­
wego prokuratora w osobie W. Lwowa, 
któ.y natychmiast uwięził członka synodu, 
metropolitę Pithima, protektora słynnego 
Rasputina, Prezes synodu, metropolita 
Włodzimierz, i inni członkowie doręczyli 
Lwowowi wezwanie na piśmie, aby się usu­
nął z posiedzeń synodu, bo „cerkiew jest 
wolna*1, na co Lwów odpowiedział, że trze­
ba czekać na sobór, a tymczasem słuchać 
rozkazów rządu. Oczywiście nowy rząd, 
jak i dawny, chce rozciągać dozór nad sy­
nodem, tym razem po to, aby zapobiedz re- 
akcyi. Postarał się nawet o przeprowadze­
nie na stanowisko prezesa synodu liberal­
nego Andrzeja ułańskiego.

Nadmienić trzeba, że niższy kler w Ro­
syi jest utrzymywany głównie przez wier­
nych, Oiaz z drobnych zasiłków rządowych 
(na kresach brał sute pensje), _ dlatego jest 
usposobiony dość rewolucyjnie. C z ę ś ć  
m  s c  it-a ,-1 e g  o łk l-o r  u oś w la  d o ż y ­
ł a  s i ę  z a  r e w o l u c y ą  i nowy rząd 
bierze jego stronę przeciwko wyższym dy­
gnitarzom cerkwi. Republikanie i socyalna 
deińokracya żądają wprost oddzielenia cer­
kwi od państwa i pozostawienia jej własne­
mu losowi. Niech sobie cerkiew radzi, jak 
może, niech zwołuje sobory, urządza sobie 
gminy, zabiega o w yży wienie. Państwo po­
winno cofnąć 5O-milionowy budżet synodu.

W prawosławiu więe następuje przełom 
ogromny. Z martwej biurokratycznej maszy­
ny musi co rychlej powstać cerkiew żywa, 
inaczej bowiem wezmą nad nią górę liczne 
sekty i obce wyznania.

O integralność ziem polskich.
Otrzymujemy następujące pismo:
D ruga kon ferenc ja  K om itetu wykonawczego 

dla protestu przeciw przyłączeniu Księstwa 0 - 
święeiinskiego i Zatorskiego do Śląska aoistr., 
o d b jła  się pod przewodnictwem hr. Bobrow­
skiego dnia 1« b. m. w Białej przy udziale 16 
delegatów. Na konfereneyę przybył także dele­
g a t Książęco-Biskupiego Konsystorza w Krako­
wie, ks. M ąezyński z Białej. Sprawozdanie z do­
tychczasowych czynności składał burmistrz 
Mayzel z Oświęcimia. P odjęta przez Komitet 
p raca przynosić zaczyna pożądane owoce, gdyż 
spraw a przyłączenia do Galicyi Śląska cieszyń­
skiego wchodzi widocznie na coraz pomyślniej­
sze tory. Z całego kraju  napłynęły liczne prote­
sty przeciw przyłączeniu K sięstw a Oświęcim­
skiego i Zatorskiego do Śląska ausrryackiego; 
oczekiwane są w najbliższej przyszłości takież 
protesty  od m iast i Rad powiatowych, które 
swych deklaracyj jeszcze nie nadesłały. Na 
wniosek posła Dr Łazarskiego uchwalono oddać 
przetrutynow anie memoryału osobnej komisyi, 
poczem pismo to zostanie wręczone miarodaj­
nym czynnikom przez osobną deputacvę. do 
której zostali wybrani: prezes hr. Bobrowski, 
burm istrz Mayzel, Dr W ereszczyński. rejent Han, 
dyr. Deimel i delegat, którego naznaczy Ksią- 
żęoo-bisknpi K onsystorz w Krakowie.

W dyskusyi zabierali głos: d y T .  Deimel, dyr. 
Stein, prof. Koestlich, prof. Merta z Białej, Dr 
Groełe i Dr Grzybowski ze Zatora, rejent Han 
z W adowic, Dr Śłosarczyk z Oświęcimia, pp. Za­
jączek. W ęgrzynek i Dr Dziewoński z Kęt. 
W dyskusyi podniesiono z przykrością małe za­
interesow anie się Polaków tą  tak ważną narodo­
wą sprawą. Komitet uchwalił w yrazić głębokie 
podziękowanie Wydziałowi krajowem u za do­
konano wykupno z rąk niemieckich terenów 
węglowych, które znajdują się przeważnie na 
obszarach Księstwa Oświęcimskiego i Zatorskie­
go, a które to  ziemie zapragnęli Niemcy przy­
łączyć do Śląska.

Kom itet uznał się w permaneDcyi aż do zu­
pełnego Ukończenia swych ‘czynności, poczem

wszystkie akta tej sprawy zostaną złożone, j3ko 
dokumenty historyczne, do archiwum Biblioteki 
Jagiellońskiej.

rawif fi
Dyskusya.

Eksc. D ł u g o s z  porusza sprawę prac 
komisyi gospodarczej Koła Polskiego, któ­
rej był przewodniczącym. Prace tej komi- 
syi prowadzone były w łączności z organi - 
zacyami rolniczemi. Na konferencji w  sty­
czniu 1915 u hr. Stuergkha postanowiono 
powołać do życia komisyę rolniczą. Ta ko- 
misya odbyła tylko jedno posiedzenie i na 
tem swój żywot zakończyła. Akcya pomo­
cy ze strony rządu była bardzo niewłaści­
wa, bo n. p. ziarno dostarczano ludności 
tylko za uprzednią zapłatą. Kiedy rząd nie 
czjmił nic realnego w kierunku odbudowy 
zagrozili posłowie złożeniem mandatów. 
Dopiero pod tym naciskiem rząd podjął wła­
ściwe prace przygotowawcze do odbudowy. 
Komis jra gospod. Koła Połsk. pracowała 
samoistnie i przygotowała płan prac na rok 
1916. Nie nie zaniedbano. Udali się posłowie 
do min. rolnictwa z przedstawieniem, że nie 
ma zboża na zasiewy. M i n i s t e r  o d p o ­
w i e d z i a ł ,  że  w e d ł u g  d a t  z e b r a ­
n y c h  w n a m i e s t n i c t w i e  p r z e z  p. 
G u b a t t ę  z i a r n a  w G a l i c y i  j e s t  
d o ś ć .  I ziarna nie chciano dać. Dopiero 
potem minister przyznał, te 25 % r o l i  
j e s t  n i e  o b s i a n y c h .  W te n . sposób 
rolnictwo poniosło ogromne straty.

Obecnie sytuacya jest inna. Centrala ma 
możność swobodnego dysponowania fum 
duszami i to jest wielki zysk. Trzeba przy­
znać, te w jednym sezonie nie można na­
prawić zaniedbań lat poprzednich. To też 
Centrala zrobiła, co mogła. W dziale rolni­
czym sekeya centrali działa ściśle z organiza- 
cyami rolniczemi i według ich racL M o w- 
ca p o d n o s i  z a s ł u g i  prof .  N o w a  
k a, o r a z  p u ł k .  L a m e z a n a .  Pierwszy 
jako wiceprezes Tow. rolniczego pracuje po 
obywatelsku. Pułk. Lamezan w trudnych 
warunkach robi wszystko, aby zyskać na­
sze zupełne zaufanie. Z początku były skar­
gi na komendy rejonowe, z powodu braku 
oficerów odpowiednio rolniczo wykształco­
nych. W tej sprawie ma być jednak w naj­
bliższym czasie przeprowadzona reforma.

W marcu na konferencji u prezydenta 
ministrów posłowie przedstawili mizeryg, 
jaką cierpi Galicya.

aby poczyniło jak najenergiczniejsze stara­
nia w sprawie wypłaty świadczeń wojem 
nyeh, p r o t e s t u j e  p r z e c i w  z a wi e  
s z e n i u  d z i a ł a l n o ś c i  k o m i s y '  
w o j s k o w y c h  d l a  ś w i a d c z e ń  w o- 
j e n n y c j i  z§  19 i 29, offe zamiarowi pod 
ciągnięcia tych świadczeń pod §. 83, co by­
łoby krzywdą dla ludności i sprzeciwia się 
ustawie o świadczeniach wojennych z roki’ 
i9 t2  niemniej domaga się Rada przyboczna 
aby uruchomiono działanie komisji krajow e 
dla świadczeń wojennych ł przekazania n a j- 
m n i e j  100 m i l i o n ó w  k o r o n  n a  w y ­
p ł a t y  ś w i a d c z e ń  z tytułu dokonanj-ćl 
ugóći w komisyach powiatowych i komisy 
krajowej. Wszelkie dokonywane rekwizyt 
cye mają być załatwiane sposobem kunie 
ckim i płacone zaraz gotówką.

Raaca I n g a r d e n  w foraiałnein spro 
stowaniu zastrzegł się przeciw zarzutowi 
jakoby nie respektował głosu rady przybo­
cznej w działalności Sekcyi I. Przytoczy’ 
szereg przykładów, gdzie odnosił się ćio róż­
nych Tow. rolniczych w sprawach Sekcyi- 
Zwracania te nie odnosiły w wielu wypad­
kach pożądanego skutku. Także i w powia­
tach reprezentanci Sekcyi porozumiewają 
się z naczelnikami gmin i z samą ludnością

Ks. poseł O n y s z k i e w i c z  (rus.) do 
magał się o b s z e r n i e j s z e g o  z a s t o  
s o w a n i a  u r l o p ó w  d l a  r o l n i k ó w  
w a r mi i ,  zwłaszcza dla obrobienia te r a ?  
ziomi. Podnosił szereg skarg na działalność 
starostw i ekspozytur w sprawie n ie s ie n ia  
pomocy7 ludności wiejskiej

Powinny
być poczynione jak najdalej idące starania 
u wojskowości, aby w s z y s t k i c h  z b ę ­
d n y c h  p o z a  f r o n t e m  b ę d ą c y c h  
r o l n i k ó w  u w a l n i a n o  n a  c z a s  r o ­
b ó t  p o l n y c h .

Bardzo przykrą jest kwestya cen zboża. 
Ceny jego są za nizkie w stosunku do ko­
sztów uprawy.

Min. Hoefer obiecał^ uż d a w n o  p o d ­
w y ż s z y ć  c e n y z b o ż a b e z p o d w y ż -  
s z e n i a  c e n  mą k i ,  ale dotychczas tego 
nie zrobiono. Obecnie grozi jeszcze większa 
katastrofa z ziemniakami. Jeśli tego roku 
nie posadzi się ziemniaków, to na przyazły 
rok może być źle. Jak się przedstawia spra­
wa węgła?

Są o-
bietnice, że niebawem po ustaleniu żelazne­
go zapadu wpięła dla Wiednia znajdzie się 
węgiel dla Galicyi.

Ober-nie musimy się zastanowić nad pro­
gramem rolniczym na rok przyszły.

W jakiż snosób więc ten plan ma 
być robiony?

Mówca podnosi jeszcze ogromną oniesza- 
łość wt wypłacie świadczeń wojennych. U- 
dało się uzyskać, że komisye przeprowadza­
jące szacunki mc5" wmdy ze strona­
mi. Komisye te przeprowadziły szereg takich 
ugód i wypłacono kilka milionów koron. 0- 
becnie rząd chce te komisye skasować.

Mówca krytykuje ostro działalność komisyi
'  ę-i. uniemożliwia prawie pracę

odszkodowania.
W myśl swych wywodów postawił mówca 

następujący wniosek:
Rada przyboczna Centrali w przeświad­

czeniu, że wypłata świadczeń wojennych 
jest konieczną dla ułatwienia odbudowy 
kraju wzywa rząd krajowy i. Koło Polskie

Mówiono tu o stosowaniu maszyn do ob­
róbki po wsiach. Niestety chłopa nauczono 
p o l i t y k o w a n i a ,  a l e  n i e  n a u c z o  ­
no  g o  u ż y w a ć  m a s z y n .  Fałszywem 
jest także pojęcie, że chłopi mają po wsiach 
pieniądze. Zapomoga rządowa jest tak ma­
ła, że ledwie na wyżywienie starczy, zwła­
szcza dzisiaj, kiedy chłop sam musi wszyst­
ko kupić. Mówca podnosi, że chłopi krzyw­
dzeni są przez rekwizycye i często przez 
ściąganie różnych spłat, których celu nio 
znają ani potrzeby nie rozumieją. Zalę­
knieni stosunkami obecnymi nawet bronić 
się nie umieją. Mówca domagał się wyda­
tniejszego zaopatrzenia gospodarstw' mało­
rolnych w zwykłe narzędzia rolnicze, oraz 
zorganizowania warsztatów do naprawy 
tych narzędzi.

W końcu poruszył mówca sprawę ewa­
kuowanych, podnosząc ogromne ich zubo­
żenie. Wielu z nich według ustawy nie ma 
prawa do zasiłków wojennych i ci prawie 
giną e głodu, pozbawieni pomocy Staro­
stwa nie ziiwsze spieszą im z dostateczną 
pomocą. Rząd także dotychczas nie dał im 
żadnych zapomóg pieniężnych.

Pos. K ę d z i o r  zajął się specjalnie 
sprawą melioracji. Należą one właściwie 
do sekeji technicznej. Sekcyi rolniczej za 
jej działalność na tem polu należy się uzna­
nie. Mówca przedstawił opłakany stan ro­
bót melioracyjnych w powiecie mieleckim 
i prosił o udzielenie kredytu na rekonstru­
kcję zniszczonych rowów melioracyjnych. 
Bardzo dotkliwie odczuwa ̂  obecną sytua- 
cyę t. zw. chałupnicy. k*órveh w Galicji 
jest bardzo dużo. Jeśli rmd daje kilkaset 
milionów na ratowanie rbogiei ludności w 
miastach, powinien i tych chałupników ra­
tować w ^ r o s t  od g ł o d o w e j  ś mi e r -  
c i Rość tych chałupników wwnosj po nie­
których powiatach po 20 do 30% ludności 

-wiejskiej. Ludzie ci nie mają żadnych za­
pasów i nie mogą ich nigdzię^dobwć. Oma­
wiając sprawę nprawr roli jwzez komendy 
okręgowe lub pod ich nadzorem, domagał 
sjp mówca ścisłego stosowania ustaw co do 
rekwizycji robotników, ora- p o d w y ż ­
s z e n i a  c e n  za  r o b o c i z n ę .  Najle- 
pieiby było. aby do ustanawiania cen w o- 
kregach powoływać tak p^ędstawieieli ro­
botników jak i pracodawców.

Na tam skończono obradj' przedpołu-
dniowdMr

* * •
W uzupełnienin sprawozdania z obrad 

Sekcyi I. podajemy uchwalone wnioski po­
sła T asockiego:

1) Wypłaty zapomóg na zapłatę czynszów' 
za mieszkania dla bezdomnych maja być 
powierzone Ekspozyturom budowlanym i 
wypłacanie tych czynszów bezdomnym ina 
nastąpić według pewnej normy kwartalnie 
z góry.

2) Ma nastąpić zwrot wydatków ponie­
sionych przez niezamożnych poszkodowa­
nych, którzy sami odbudowali swoje z,nisz­
cz one budynki, a w szczególności za zaku­

t
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piony maieryał, tudzież za obcą robociznę 
i zwózkę-

3) Centrala utworzy składy materyałów 
budowlanych w pooliżu zniszczonych miej­
scowości, w którychby poszkodowani mogli 
nabywać, na podstawie uwidocznionych ta­
ryf, czy to za gotówkę, czy też za asygna 
Kuni, potrzebne im materyały.

4) Należy stosować zasadę, że odbudowa 
budynków włościańskich ma się odbywać na 
koszt państwa, dalej ustanowić pewne nor­
my, według których ma się udzielać pomocy 
państwowej w materyałach i gotówce oraz 
przoStrzogać o ile możności równomiernego 
rozdziani tej pomocy.

o) Należy utworzyć ekspozytury budowla­
ne w siedzibie staiostw, w obrębie których 
zniszczoną została największa liczba bu­
dynków.

6) Należy wprowadzić instytucyę inspe­
ktorów, którzyby badali na miejscu postę­
py odbudowy i bezpośrednio stykali się z 
poszkodowanymi dla wysłuchania ich ży­
czeń i zażaleń.

7) Udzielanie zapomóg finansowych ma 
się odtywać w większej mierze jak dotych­
czas i. o ile możności w gotówce poszkodo­
wanym rclnikor l i rękodzielnikom, a w 
pierwszym rzędzie bezdomnym i rcdzirom, 
których żywicieli zabrali Rosyanie.

Obrady popołudniowe.
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 4 po- 

pol aaniu dat szą dysnu3yą.
P. Wł. Ż e l e ń s k i  podnosi, ie  ze strony 

rządu wysunięto przedewszystkiem me to 
co się dla Galicyi ma zrobić, ale to, co Ga- 
licya ma poza swe granice oddać. Z powodu 
fałszywego pojęcia, że gospodarstwo Gali­
cyi jest tak silne, że może znaczne ilości 
oddać poza kraj, zajęto się nie podniesieniem 
produkcyi, ale ujęciem rzekomych zapasów. 
I  to stanowi zasadniczy błąd. Sejm i Wy­
dział krajowy domagał się niejednokrotnie, 
aby rząd opracował dokładną statystykę 
wywozu i przywozu Galicyi. Niestety rząd 
nigdy do tego nie dopuszczał. Z obliczeń 
więc niejako prywatnych wiemy, że Galicya 
w czasach pokojowych s p r o w a d z a ł a  
4 m i l i o n y  c e t n a r ó w  m e t r .  z b o ż a ,  
gdyż tyle jej do wyżywienia ludności bra­
kowało. Eksportowano tylko jaja i bydło. 
Także część wschodnia była produktywna, 
zaś zachodnia zwykle martwa. Wschodnia 
część Galicyi obecnie ubyła, a zachodnia nic 
dać nie może. W obecnym stanie każde kilo 
kartofli, wywiezione z Galicyi, dzieje się ko­
sztem przyszłj ch zbiorów..

Statystyka ilości kartofli w Galicyi była ro­
biona bardzo dorywczo przez komisye. Ku­
baturę kopców obliczano sznu kami, nie u- 
względniono ilości kartofli zgnitych. W y- 
k a z y  s ą . n i e p r a w d z i w e ,  So jest kar­
tofli znacznie mniej. Należałoby wlęo jak 
najprędzej przeprowadzić sprostowanie tego 
katastru. W sprawie zasiewów mówca pod­
nosi, źe jaie zasiewy są spóźnione i pod 
tym względem wiele zrobić się już nie da. 
Ratować trzeba obsiewy jesienne, o których 
już teraz myśleć trzeba, jeśli one nie mają 
być jeszcze gorsze. Eremie zasiewowe zosta­
ły odrzucone. Natomiast mogłyby się zna- 
Cznie korzystniejszemi okazać p r e m i e  od  

p r o d u k c y i .  Regulacya cen za zboże, 
która niebawem będzie przeprowadzona, nie 
cła cen takich, którely opktciły produkcję.

a l k u  1 a c y  a c e n  k u p i e  c k a  u n a s  
d a j e  c e n y  w p r o s t  z a s t r a s z a j ą -  
c e. Natomiast są inne części Austryi, gdzie 
nawet przy obecnych cenach rolnicy zara­
biają. Te różnice trzeba wyrównać za po­
mocą właśnie owych premii od produkcyi u 
nas wypłacanych.

Poa. S e r c z y łc wskazuje, ze na wsi 
.wśród kobiet panuje coraz większe zniechę­
cenie wobec wzrastających trudno’ci wyży 
wienia. Żali się ua nierównomiernie szaco­

wanie nkwirowanych płodów l bydła u 
/shłopów; z tego w y n ik a ją  później nieporo­
zumienia i żale. Także stosunki apro.ńza- 
eyjne wsi są coraz gorsze.

Brak węgla odbija się w tern, że rol­
nicy zaczynają palić słoma. Ubytek słomy 
spowoduje brak nawozu. B r a k  o p a ł a p o -  
c i ą g ń i e  z a  s o b ą  t a k ż e  z u p e ł n e  
z a p r z e s t a n i e  c h o w u  t r z o d y  

C h l e w n e j .  W takiem oświetleniu wyglą­
da obecna gospodarka tak, że my n i e m y- 
' ś l i my  z u p e ł n i e  o j u t r z e .

Pos. K o l i s c h e r  z-^raca uwagę na tru­
dności techniczne, na jakio sana. ya stosun­

ków rolniczych napotyka. Brak benzyny 
nie pozwala na szersze^ zastosowanie moto- 
rycznego popędu, a nadzieje, pokładane w 
kopalniach rumuńskich, są jeszcze bardzo 
słabe. Sprawa młocki, obecnie bardzo wa­
żna, może być uregulowana tylko w ten 
sposób, że gminy otrzymają garnitury mło­
cka miane i gromadnie młockę przeprowa­
dzą. Kwestya węgła nie dlatego jest tak
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zaostrzona, żeby węgla nie byio. Owszem 
węgiel jest, ale materyał kolejowy jest zu­
pełnie zniszczony i nie da się użyć. W spra­
wie pomocy dla roliaków podnosi mówca, 
że obecne ministeryum rolnictwa stara się 
iść wszystkim sprawom pomocy na rękę.

W' jesieni przeszłego roku pooniosłd Koło 
polskie inne żądanie, aby na zasiewy za Sar 
nem rząd dał t. zw. „Risikopremie“. I tego 
odmówiono, zasłaniając się tem, że jest 
„Biirgerspflicht" uprawiać rolę, bez wzglę­
du na to, kto będzie zbierał.

Kto ma siłę, ten może coś wywalczyć. Aby 
coś od igądu wydobyć, trzeba według do­
tychczasowej metody ciągle płakać, krzy­
czeć i grozić i zawsze żądać znacznie więcej 
niż się potrzebuje.

Omawiająo sprawę zaprzęgów zaznacza 
muwca, że w Galicyi jest obecnie

koni do obróbki roli zdatnych. 
Istnieje zaś wielkie niebezpieczeństwo, że 
po wojnie, przy podziale kuni, Galicya o- 
trzyma ich bardzo mało. Tego trzeba pilno­
wać. Przyrzeczenia rządu w tej sprawie są 
dopiero połową załatwienia sprawy. Bez 
koni zaś prowadzenie gospodarstwa rolnego 
jest niemożliwe. Po wojnie nic z nikąd nie 
dostaniemy, skazani na zaopatrzenie się 
własne.

Co do nawozów sztucznych , to po wojnie 
będzie ich dostateczna ilość, gdyż fabryki 
wojskowe, zamienione na fabryki cywilne, 
dosyć go dostarczą. Chodzi więo tylko o 
czas przejściowy. Min. Urban przyrzekł mó­
wcy, że produkeya nawozów foafatowych 
dla Galicyi po -wojnie odbywać się będzie 
w samej Galicyi. Mówca kończy wyrazami 
gorącego uznania dla prof. Nuwaka i pułk. 
Laonezana,

Żale Rusinów.
Następnie przemawiał Dr K o r m o s z  

(Rusin), domagając się wyjaśnień co do or­
ganizacji założonej przez Centralę fabryki 
sztucznych nawozów. Według sprawozdania, 
powstanie ona w B o r i c h p o d  J i w o r z -  
n e m  p r z y  s t a c y i  „ S z y b S o b i e -  
s k i“. Kapitał akcyjny wynosi 3 i pół mil. 
koron, z czego Centrala daje 2 mil. koron. 
Żalił się również mówca na nierównomierny 
rozdział nasion oraz superfosfatów.

DeL B. S t r u k  (Rusin) domagał.się, aby 
znacznie powiększyć budżet dla rabowania 
Galicyi wschodniej, jako wybitnie lolniczego 
kraju. Co do opusta, udzielanego przez Cen­
tralę na maszynach rolniczych w wysokości 
25%, uważa mówca, że wobec podrożenia 
maszyn o 150% opust ten prawie mo nie 
znaczy. Przechodząc do stosunku Centrali 
do ludności ruskiej, uważa mówca, że wpra­
wdzie Centrala ma wobec rządu zastępować 
oba narody, ale w rzeczywistości tak nie 
jest.

Pos. K o l i s c h e r :  Czy pan postawił tu 
już 'wniosek, któryby nie był uchwalony?

P. St r u k : Owszem, wnioski uchwalono, 
ale nie wykonano. Centrala ma mieć ini- 
cyatywę, nie my.

Pos. K o l i s c h e r :  Nieprawda — inlcya- 
tywa do nas należy.

P. S t r u k  w namiętnem przemówieniu 
starał się uzasadnić swe skargi. W dziale 
subwencyi uważa za niewłaściwe popieranie 
teraz gorzeMctwa, gdlzie niema ziemniaków, 
ani zboża na przeróbkę. Domaga się także 
wydatniejszego popart La uprawy jarzyn oraz 
uprawy Lnu i konopi. Odnośnie do spraw 
ewakuowanych należy utworzyć przy Cen­
trali osobną sekcyę.

Wydział kraj. a Centrala.
Prez. P i ł a t  w odpowiedzi na podniesio­

ne żale ruskie — z-wraca uwagę, że wła­
ściwe forom dla nich są sekeye, a nie ple­
num Rady. Przechodząc do spraw sekcyi II. 
podnosi, że Centrala w zakresie swrtgo dzia­
łania wkroczyła w sfery pracy Wydziału 
kraj. i organizacyi rolniczych przez niego 
subwencjonowanych. Podstawą gospodarki 
Wydziału kraj. jest budżet na rok 1914, ma 
się rozumieć z uwzględnieniem wpływu woj­
ny na poszczególne prace. Jest konieczną 
rzeczą, że skoro wystąpił nowy czynnik, tj. 
Centrala, powinno być w z a j e m n e  p o r o ­
z u m i e  i h a r m o n i a  m i ę d z y  t -emi  

w s z y s t k i e m i  w ł a d z a m i  i o r g a n i ­
z a c j a m i .  Mówca stwierdza, że dotych­
czasowa działalność Centrali trzyma się tej 
drogi. Potrzeba, aby porozumienie było 
trwałe, a zarazem zapobiegało nadużyciom 
zaufania jednej lub drugiej instytucyi przez 
osoby postronne.

Odnośnie do spraw najbardziej pilnych 
Wydział kraj. uważa, że naipilruejszem jest 
z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  ś w i a d c z e ń  
w o j e n n y c h .  Od  m i e s i ą c a  c a ł a

s p r a w a  z n a j d u j e  s i ę  w s t a g n a -  
c y i. A przecież wielkiem ułatwieniem dla 
ludności byłoby ostateczne uregulowanie tej 
kwestyi.

Działalność nasza c graniczą się obecnie 
właściwie do 30 powiatów, 21 powiatów jost 
w sferze anmi operujących, zaś przeszło 20 
powiatów zajętych jest przez inwazję. Czy 
nie byłoby możliwem, aby i w terenie po­
średnim, tj. w o w y c h  21 p o w i a t a c h ,  
b ę d ą c y o n  p o d  z a r z ą d e m  w o j  
s k o w y r a ,  p o d j ą ć  p r a c ę ,  c h o ć b y  o- 
g r a n i o z o n ą ,  ze strony Centrali? I tam, 
bodaj w części, odbudowa powinna się roz­
począć.

Inż. S t  r o h a 1 domagał się, aby do obro­
bienia roli chłopskiej dostarczani byli takie 
jeńcy. I m i e n i e m  n i e m i e c k i c h  
g m i n w Galicyi przedstawił -mówca różne 
zażalenia.

Przemawiał jeszcze ks S i a r a ,  podno­
sząc, że wyznaczenie klasyfikacji koni na 
maj spowoduje znaczne straty dla rolników.

Rektor polit. O b m i ń s k i uzasadniał po­
wody, które skłoniły Centralę ao założenia 
fabryki nawozów sztucznych w Galicyi za­
chodniej. Bury dają wszelkie warunki roz­
woju tej fabryki, przeaewszystkiem przez to, 
iż węgiel i miał węglowy /będące na miej­
scu, ułatwiają pracę fabryki.

Del. p. K o s o b u o k i  podniósł, że obraz 
stanu rolnictwa w kraju, roztoczony na ze­
braniu, może tylko p r z e r a ż e n i e m  n a ­
p e ł n i ć  m i e s z k a ń c ó w  m i a D t.

Interesem miast powinno być dostarczyć 
wsiom sił do pracy, , zbędnycn w miastach. 
Wśród mieszkańców miast zaznacza się 
zwrot bardzo znamienny, chęć do pracy na 
rob, czego dowodem ogródki potuoiejskie. 
wydzierżawiane hak chętnie przez mieszkań­
ców. W końcu prosił mówca, aby przy za­
mawianiu narzędzi rolniczych uwzględniano 
przemysł krajowy.

Pos. K i w e 1 u k (Rusin) członek Wydzia­
łu kraj., jako pracujący w komisyi świad­
czeń wojennych, podnosi, że wyjaśnienia, 

wydane przez ministerya do U3tawy o tych 
świadczeniach s t a j ą  c z ę s t o  w s p r z e ­
c z n o ś c i  z u s t a w a .  Przez to w komisji 
tej wyrobiły się stosunki niemożliwe i bar­
dzo dobrze zrobiło namiestnictwo, zawiesza- 
jąc działalność kraj. komisja.

Wyjaśn.enla urzędowe.
Pułk. L a m e z a n  wskazuje, że bardzo 

ważną przyczyną obecnego stanu jest, że 
s p o ł e c z e ń s t w o  p o z a  r p l n i o t w e m  
z a  p ó ź n o  p o z n a ł o ,  ż e  p o d s t a w ą  
ż y c i a  f p o ł e c i n e g o  j e s t  r o l n i ­
c t w o .  Dlatego nie da się tak odrazu popra­
wić t-o, czego zaniedbano przez dwa la ta. 
Odnośnie do swego resortu wyjaśnia mó­
wca, że ostatnie ro porządzenie ministerstwa 
wojny pozwała u r l o p o w a ć  d o  r o b ó t  
r o l n y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  m a ­
j ą  w ł a s n e  g o s p o d a r s t w o ,  a są w 
grupie „C“, a ci, co nie mają własnych go ■ 
spodarstw, będą zebrani w partie robotni­
cze i także użyci do robót rolnych. Skargi 
z terenów, będących pod zarządem wojska, 
nie należą do kompetencji namiestnictwa, 
W obrębie armii operujących wszystko jest 
prowadzone w ich zakresie władzy i wiele 
rzeczy musi się podporządkować- wymogom 
wojny.

Odnośnie do ża’ów na postępowanie ofi­
cerów wobec Rusinów mówca stanowczo je 
odpiera, Na 22 oficerów, przydzielonych do 
komend obwodowych, 20 pochodzi z Galicyi, 
a 12 mówi po rusku. W w o j s k u  s p e -  
c y a l n i e  z r u s k i m i  o f i c e r a m i  s ą  
w i e l k i e  t r u d n o ś c i ,  b o i e h  p r a w i e  
n i e m a .  Kiedy mówca był na froncie, miał 
pod sobą pułk ruski, dla którego nie można 
było znaleźć oficerów ruskich. Ro roku zna­
lazło się dwóch. Oficer polityk? żadnej pro­
wadzić nie może i każdy polhykujący mu­
siałby być natychmiast usunięty. Zasadą w 
armii jest, żc z żołnierzem oficer mówi jego 
językiem, taksamo i ze stronami. Wszelką 
pomoc zarówno w ludziach, jak i koniach 
na żądanie komendy udzielały.

W sprawie ewakuowanych wyjaśnia pułk. 
Lamezan, że zdaniom jego są to najbiedniejsi 
ludzie w świecie. Gdzie można było — tam 
się nie ewakuowało i mojeln zdaniem naj­
lepiej ludzi zostawiać we wsiach. Nie zawrze 
to jednak da się zrobić. Przeważną część 
ewakuowanych rozmieszczono w powiatach 
zachodniej Galicyi. N a m i e s t n i c t w o  
c z y n i  t a k ż e  s t a r a n i a  o p o w r ó t  
e w a k u o w a n y c h  z b a r a k ó w .  Z a l e  
ż y  t o  j e d n a k  o d  m i e j s c a  n a  i c h  
p o m i e s z c z e n i e  i w y ż y w i e n i a .

W sprawie kartofli sytuacya jest bardzo 
ciężka. Ofiary muszą być żądane i pono­
szone, a naszem zadaniem bronić i chronić 
obsadę kartofli. C e n y  z b o ż a  b ę d ą  p o ­
w i ę k s z o n e ,  odnośne wnioski już namie­
stnictwo przedłożyło. Sprawa węgla jest po 
dobna, jak kartoflana. Obecnie otrzymuje 

Galicya 40 wagonów dziennie na najpilniej­
sze potrzeby. Razem z t, zw. Staubkohle o- 
trzymujemy o k o ł o "  48 w a g o n ó w .  Był 
zamiar, aby po miastach założyć rezerwy 
węgla przez lato. Niestety, prawdopodobnie 
to się zrobić nieda. Są staram'#£aby powię­
kszyć ilość węgla, a l e  n a  r a z i e  n i e  ma 
ż a d n y c h  w i d o k ó w  ich powodzenia.

nadchodzi w bardzo małych

ilościach. Sytuację musimy przetrzjonać, ale 
k o p a l n i o m  m u s i m y  d a ć  ż y w n o ś ć  
d l a  r o b o t n i k ó w .  Tę się musi dać, 
choćby z uszczerbkiem kogo innego,

W sprawia przydziału kom dla Galicyi są 
dobre widoki. Może nas pocieszyć, że w t e j 
w o j n i e  n a s z  k o ń  g a l i c y j s k i  z w y ­
c i ę ż y ł  i dlatego chow jego jest zapewnio­
ny. Jest także w toku sprawa, aby na wszel­
kie materyały wojenne zużyte w Galicyi, na 
Loncie miała pierwszeństwo Galicya.

Prof. N o w a k  wskuzuje, ie z toku dy- 
skusyi wynika, Łz wszyscy mówcy uznali 
tiudności pracj na roli obecnie. Dolać trze­
ba, że rolnictwo było zaniedbane dfugł czas 
przez wojną. Centrala w czasie wojny za­
niedbań tych usunąć niejest w stanie.

Celem: zapobiegania nadużyciom w za­
kresie rekwizycja wydała Centrala bardzo 
stanowczy okólnik.

Centrala nie robi żadnych różnio między 
wielką własnością a małą, kiedy chodzi o 
dostarczanie maszyn, każdy, kto się zgłosił,* 
maszyny otrzjonał. Obecnie jest w przygo­
towaniu nowa organizacya całego kraju. 0- 
na ułatwi pośrednictwo między Centralą a 
włościanami.

O „chałupnikach" prawdopodobnie zapo­
mniał urząd żywnościowy w Wiedniu, ale 
nie Centrala, która stale tę rzecz poruszała. 
Sprawa cen zboża łączy się z ustaleniem cen 
środków p.odukcyi. One bowiem idą w górę, 
a ceny zboża stoją ciągle. Odnośne wnioski 
przedłożyła Centrala rządowi. Bardzo korzy­
stną może być propozycja p. Żeleńskiego 
ustanowienia premii od produkcyi.

Wszyscy ogarnięci dzisiaj gorączką woj-

nych środków żywności, jak mąki, ziemniaków; 
i wszelkiego rodzaju kasz. Akcya ta  obejmują 
wszystkich —  jak informują pisma 1— których  
dochoay nieprzekraczają pięciu t /s ię c y  koron.

Podobna akcya ma być przeprowadzona wą 
wszystkich miastach w państwie. Zapowied da* 
no ją również w  Krakowie. Minister gen. Hoef- 
fer, w  czasie ostatniego swego pobytu w  naszemf 
mieście, oświadczył, że namiestnictwo galicyji 
skie ma zapewnione na ten cel dostateczne fun- 
dusze. Obecnie zatem chodzi tylko o podjęcie f 
zorganizowanie cej akcyi. Dotychczas jednak nio 
o tem a is słychać. Zarząd miasta —  ja t  się 
zdaje — nie uczynił w  tym kierunku żadnych 
kroków, żadnych przygotowań. Również namie­
stnictwo, przez nikogo nie przynaglane, widm  
cznie się r ie  śpieszy, zajęte T.ieln iunDml spra- 
wami. Ludność zaś wyczekuje z niecierpliwo* 
ścią, by obietnice zaczęto nareszcie realizować. 
Nędza szerzy się codzień większa, a potrzeba 
pomocy nieclerpi zwłoki. Zarząd miasta powi- 
nien natychmiast energicznie zebrać się do o t*  

ganizaoyi niesienia pomocy, temburdziej, źa 
wiele c z a s u  j u z  z m a r n o w a n o .  Obecnie 
ostatnia pora, by przystąpić do pracy i wyzy­
skać należycie fundusze na ten cel przez rząd 
przeznaczone. Spodziewamy się, że zarząd mia­
sta zrozumie swój obowiązek i nie zechce, oy  
mu go ponownie trzeba publicznie przypominać, 

Z TEATRU IM. JUL. SŁGWACKiisGO. Dzi­
siaj premiera najświeższego utworu Adolfa No- 
waczyńskiego p, t.: „Pułaski w Ameryce" t  p, 
Nowakowskim w roli tytułowej. „Pułaski11 po­
wtórzony będzie jutro wieczorem,

W niedzielę po południu z powodu nagłej 
choroby p. Teidmana zapowiedziane „Saw an­
tki'* Moliera musiały uledz odwołaniu, w ich

ii j nie czujemy dokładnie wszystkich bra ■: miejsce grana będzie „Mmalność pani DulskieJ" 
t ti i .  i_ ^  Czarnecką w roli tytułowej.k ó w . D opiero d o  w ojnie, k ied y  ta  gorączka  

m inie, w łaśc iw e braki w yjdą i w łaśc iw a  
odbudow a się  rozpocznie.

W spraw ie fabryki azotu , ó Ityórej się m ó­
w iło , to fabryka ta  zosta ła  utw orzona zanim  
Cen orała ją  objęła. D la tego  ta sprawa co  
k o lw iek  inaczej w ygląd a. Po szeregu  w y ­
jaśnień  natury sp ec ja ln ej sprostow ał p”of. 
N ow ak  zarzuty, podniesione ze strony ru­
sk iej, co do nie uw zględniania p ostu latów  
ruskich przez Centralę. W sk azał że najlepiej 
na n ie odpow ie budżet. Zresztą każda ini­
c ja ty w a , sk ąd k ołw iek  ona w yjdzie, chętnie  
będzie przyjęta.

N astęp n ie posiedzenie odroczono do so 
b o ty  rana.

K R O N IK A .

Śląski w ęg ie l

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę 
SŚ. Anzelm* i Anastazego. — Jutro w niedzielę 
Sś. Leona i Helimeny.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 85; za­
chód przypada b godz. 7 miru 48. Dloguśó dnia 
godzin 14 min. 10.

Kraków dnia 21 kwietna.
Starz jv kawalerowie, stali by walce kawiar­

niani żywo dotknięci zestali nowem rozporzą­
dzeniem, zakazem podawania cukru w kawiar­
niach. Kto nieprzyniesie go w Ideeaunoa, wobec 
1 raku sacharj ny zmuszony będzie * myślą o 
cukrze wypić gorzką herbatę, kakao lub inne 
podawane napoje.

Przppomi ieć należy o noszeniu dokumentów  
wojskowych, gdyż zaniedbanie tego obowiązku 
naraża na nieprzyjemności wynikające przy 
kontrolach. Panie gorzko biadają na brak ma­
sła i jaj, które nagle znikły z targu, a  wszelkie 
pielgrzymki po Dziesiątkach sklepów stają się 
Lezśkutecznemi bo produkt ten wiejski prz< stał 
naipły waó z poza drutów. Jak już donosiliśmy, 
wojskowość przyszła z pomocą prez. miasta w 
oardzo piekącej sprawie czyszczenia miasta, co 
ogół mieszkańców z wdzięcznością powitał. Roz­
ciągnięcie ustawy o ochronie lokatorów na Gar 
licyę do tej pory nienaatąpiło a sprawa ta po­
mimo urgensów gminy zalega od szeregu ty ­
godni w  namiestnictwie, niepokojąc szerokie 
masy ludności, nad którą z powodu braku 
mieszkań ciąży wyrok zamieszkania na plantach.

Deszcz ze śniegiem raczy nas bezustannie 
obfitem błotem i kałużami, przez któie przepra­
wa nie należy do przyjemności, tramwaje i fia­
kry znajdują się w oblężeniu a lekarze mają tak  
liczną praktykę, że podołać niemogą swym cię­
żkim obowiązkom. Faktorzy urządzają pochody 
do właścicieli realności, codziennie dzwonek za­
powiada ich przybycie, a każdy dom posiadają 
w ew idencji, znając tajniki wszelkie i  hipotekę 
niegorzej od właściciela. Powstaje nowy typ  
faktorów mieszkaniowych, podbijacay cen mie­
szkań, usłużnych bairlzo a ruchliwych, których 
ruchliwość niejedną niespodziankę przyniesie lo­
katorom oczekującym n a  wejście w życie usta­
wy ochraniającej ich przed tą nową plagą po­
średników.

Z miasta.
O WYŻYWIENIE UBOŻSZEJ LUUNOŚCL

Jak już donieśliśmy, w e Wiedniu i  innych wię­
kszych miastach zachodnich krajów monarchii, 
rząd zorganizował akcyę pomocy dla uboższych 
warstw ludności w ten sposób, ie  umożliwił jej 
nabywanie większej ilości mięsa po znacznie 
zniżonych cenach. We Wiedniu n. p. uboższe 
warstwy ludności otrzymały możność nabywa­
nia mięsa —  jak doniosły dzienniki —  po 3 kor. 
GO hal. za kilogram. Rosztę ceny targowej, któ­
ra wynosi z reguły koło 10 koron, dopłaca rząd 
z wyznaczonych na ton cci funduszów. W ten 
sposób rząd przyszedł istotnie z wjrdatną pomo­
cą ludności, tem większą, że zachodzi brak in­

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. D zi 
siaj popołudniu o godzinie 3 baśń fantastyczna 
„Janek i Franek w krainie cudów1* wieczorem  

L,Królowa Kina1* z pp. Feldman Sawicką, Hara­
simowicz, Zima jer, Millerem, BersŁim i MLow* 
wfczeiu w partyacb głównych.

Jutro • po południu o godzinie wpół do 4 
„Twardowski na Krzemionkach**, wieczorem  
„Popycłiadło1* z p. Czechowską w  roli tytułowej

WYKŁADY Z HISTORYI SZTUKI W POL­
SCE. Staraniem Komitetu Domu Młodzieży pol­
skiej pod protektoratom prez. Ignacego Dem­
bowskiego wygłosi cykl odczytów z dziedziny 
historyi sztuai w  Polsce, Dr Michał Żuiigiodzkł, 
1. Epoka pizedromańska, 2. Epoka romańsKa. 
3. Architektura gotycka. 4. Malarstwo goty­
ckie i  rzeźba przed Witem Stwoszem. 5. W ił 
Stwosz. 0. Architektura i  rzeźba epoki odrodze­
nia. 7. Malarstwo przed 1830 r. 8 i  9. Malar­
stwo po 1830 r. Grotger, Matejko, Siemiradzki 
i M-h wpływy. 10. Epigoni —  Odczyty Dęoą się  
odbywały w poniedziałki i  wtorki w  sali 66, 
Lniw. JaLiełL (Ii p.). Na półgodziny przed od- 
czystem i przea pół godziny po odczycie doty­
czące rysunki będą ruzwieezone ua tablicach dla 
bliższego rozpatrzenia się.
Jl'%"potączeiiIu i  wykŁilam l będą się odbywa­
ły  wycieczki. 1. W awel zamek, 2. Wawel kate­
dra, 3. Kościół N. Panny Maryi, 4. Kościoły GO, 
DomiŁikauów, Franciszkanów, św. Piotra i  for- 
Andrzeja. 5. Obchód miasta, 0. Kościoły na Ka­
zimierzu i stara synagoga, 7. Muzeum narodowe. 
Bilety można nabyć w  księgam i p. Krzyżanów ■ 
skiego przy kasie pomiędzy 9 a 11 rauo i  3 a  7 
godz. popołudniu.

Opłata za. cały cykl wraz z wycieczkami 4 
kor.; pojedyńcze wykłady po 40 Lal. W ykłady 
pierwsze odbędą się dnia 23 i  24 b. m, o godzi­
nie 6-tej.

Z TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZNEGO,
Komisya Szkolnictwa Ludowego przy Towarzy­
stwie Instytutu pedagogicznego zbiera się w  
Krakowie dnia 22 kwietnia. W skład kom isji 
wchodzą: Dr E. Adam, poseł, A. Aleksandro- 
wiczćwna, dyrektorka szkoły wydziałowej we 
Lwowie, K. Bruchnalaki, inspektor Rady szkol­
nej krajowej, Dr Fr. Bujak, prof. Uniw. Jągielh 
W. Gąsiorowski, delegat Rady Stanu Stanu w 
Warszawie, Dr W. Heinrich, prof Uniw. J., :'yUt, 
Dr H. Kanarek, naucz, ludowy w  Krakov.; I. 
MaciolowskL dyrektor szkoły wydziałów 
Krakowie, Dr St. Starowiejsld, poseł W. V ; 
poseł radca dworu M. Zaleski, inspektor i- 
szkolnej krajowej.

SZCZEPIENIE OSPY. Na podstawie rozpo-. 
rządzenia Namiestnictwa, zarządzi miejski U- 
rząd zdrowia jak corocznie, fak I w bieżącym  
roku publiczne szczepienie od ospy. Ku temu 
potrzebny jest wykaz dzieci dzieci zami«S7kałych 
w Krakowie, a urodzon. w czasie od 1 kwietnia 
1916 r. do 27 kwietnia 1911 r. Ij dzieci w  wieku 
od jednego dnia do 13 m iesięcy życia. Aby umo­
żliwić sporządzenie spieu takich dzieci, wszyacy 
właśdt iełe, względnie zarządcy domów mają* 
się zgłosić w dniach 23 go i 24 go kwietnia b. r, 
do odnośnych biur okręgowych rozdziału kenK 
chlebowych w celu podjęcia odpowiednich kar­
tek statystycznych i  okładek z formularzem- 
Właściciele, względnie zarządcy domów otrzy­
mają każdy jedną okładkę z formularzem i  tyła 
kajtek statystycznych. :le j rzypuszczalnie dzie­
ci w wspomnianym powyżej wieku znajduje się 
w ich kamlenicy,rozdadzą otrzymane kartki Ltar 
tystyczne do wjrpełnienia tylko tym  lokatorom, 
kiórzy maja dzieci w wyż wymienionym wieku, 
sami zaś sprawdzą, czy kartki statystyczne ze­
brane następnie od lokatorów są dokładnie i 
należycie wypełnione, względnie poprawne i 
uzupełnią młodsze dzieci, oraz wyp<łn?ą formu­
larz znajdujący się na okładce. Należy podawać 
nawet najmłodsze dzieci, nawet jednodniowe 
i  chociażby się nie miało zamiaru poddania ich

Stacye Mąki Pańskiej, Krzyże, Statuy Pana Jez jsa  
Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, 

309 Chorągwie, Obrazy do Ołtarzy I Figury, poleca:
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V v  pełnione dokładnie kartki s ta ty s ty c z n e j  
fośm ilarze obowiązani są. wkfściciclo względnie 
;-£szadcy domów zwrócić odnośnym biurom o- 
Łrogoiwm przy zgłaszania się po odbiór kart 
ćh!«bowych t. y  w dniach 27 i 28 kwietnia b. r. 
"Właściciele względnie zarządcy domów, któ­
rzy nio przedłożą należycie wypełnionych kartek 
etatystycznych i formularzy, względnie nio 
utwierdzą na formularzu, że dzieci w powyżej 
rjrymienionym wieku w ich realności nie ma, 
tue otrzymają kart chlebowych. Wszelkie nie­
prawdziwe lub niedokładne podanie danych bę­
dzie wedle obowiązujących przepisów karane.

NEKROLOGIA,
A n t o n i  J ó z e f  Ż m u d  a, doktor filozofii 

Hystent Uniwersytetu Jagiellońskiego zginął 
prda. 15 grudnia 1916 w  27 roku ży<Ja pieniąc 
obowiązki bakteryoioga p izy c. i  k. komisyi 
Zdrowotności I Armii.

Pogrzeb odbędzie się  w  Krakowie z kaplicy 
szpitala Garnizonowego Nr 15 przy i ł  Dłu­
giej dziś w sobotę 21 kwietnia 1917 r. o godzi­
nie 4 po południa wprost na miejsce wiecznego 
spoczynku. —  Nabożeństwo żałobne odprawi 
^ńę w  poniedziałek dnia 23 kwietnia 1917 t . 

h godzinie 8 rano w  kościele 0 0 .  Kapucynów.
W  dniu 17 b. m., zmarł na kopalni „Piaski" 

yr Dąbrowie góm . weteran z roku i863, A p. 
Franciszek W olski, w wieku Jat 72. Ś. p. 1 Polski 
słu żył w  oddziale Langiewicza i  brał czynny u- 
jfoinł w  kilkunastu bitwach.

Repertuar teatru Im. Juliusza Słowackiego.
S obo t a  (nowość po raz pierwszy): „Pułaski 

w Ameryce* cztery obrazy dramatyczne Adolfa 
Nowaezyńakb-go. . .

Ni e dz i e l *  popołudniu: „Moralność pani Dul- 
pJdtjf* — wieczorem , Puhiski w Ameryce"*

Repertuar teatru ludowego.
Sobol * popołudniu: „Grube ryty" — wieczo- 

frra: „Króioz.a Lma“.
Ni e d z i e l *  popołudniu: „Twardowski na

Krzemionkach" — wieczorem: „Popyehadło".

Biuletyn auslro-węgierski.
Wiedeń, dnia 21 kwietnia 1917.

Urzędownie ogłaszają dnia 20 b. m.
Na żadnym z trzech terenów wojny ule 

fyto  większych działań bojowych.
Zastępca szefa sztaba & Hoefer.

Biuletyn niemiecki.
BerHfl, dnia 21. kwietnia ltłlT.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 20. 
fw ^tnia 1917:

Zachodni teren wojny!
Grupa wojsk Ł». Ruprechta: Na polu M- 

fwy pod Arras działalność ogniowa codzien­
nie się wzmaga, kolo St. Qutntin waha się 
w tej samej sile.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu.: 
R„ oc z ę t e  dnia 16. bm. z-Jmowanie od 

dawna usrncowanej strefy pozycji, zakoń­
czyło się wczoraj porzuceniem brz sgu Al- 
sne między Conde 1 Sonpir. Nieprzyjaciel 
następował z wahaniem. Podwójna bitwa 

g a i Alsse 1 w Szampanii toczy się dalej. 
.Wdzlnż gizinetu Chemia des Dames trwa 
silna walka artyleryi. Kolo Bray, Cerny, I 
przy użycia wielkich mas z obu stron Craon- 
ae, świeżo sprowadzone francuskie pułki u- 
siłowały rapróżno i wśród obfitych strat 
zająć grzbiet górski. UsRowany już dnia 

16. hm. bezskuteczny atak dla oskrzydlenia 
bloku Brimont od północnego zachodu 1 od 
pofnoey, ponowili Francuzi wczoraj popo­
łudnia. Przed naszemi porycyaml nad ka­
nałem Aisne—Marne krwawo załamały się 
pięć razy uderzające lale atakowe nowo ru­

szonych francuskich dywizyl. Także Ro- 
syan posłano znowu napróżno do ognia. 

Nasze walczące tam dywlzye sa panami po­
łożenia. W Szampanii cały dzień gwałtownie 
nalczono o obrzar leśny między drogą 

TlhuJzy—Naoroy a dobrowolnie przez nas 
opróinkinem Auberive. W nwlmnildf po­
prowadzonym kontrataku wyparliśmy nie­
przyjaciela, który przedwczoraj peszedł na­
przód, oraz jego świeżo do walki rzucone 
siły dla wykorzystania zysku, 1 dotarliśmy 
tło zamierzonych jozyeyŁ Przez to druga 
francuska próba przełamania w Szampanii 
Została udaremniona. Dotychczas francuskie 
kierownictwo ożyło na obu połach bitew 

więcej niż 30 UywizyŁ Były one po ukoń­
czeniu w«Jk nad Sommą starannie wyszko­
lone do ataku przełomowego 1 spodziewa­
nych marszów pościgowych. Łączone w tem 
nadzieje Fr incyi nie spełniły się!

Grupa wojsk ks. Albrechta: Żadnych wy­
darzeń o znaczeniu.

Wschodni teren wojny: ’
Ogień rosyjskiej artyleryi utrzymywał tlę

teMs wczoraj w znacznej sile na kilku od- 
O działalności piechoty nie donie-

3ioI3Q.
Front macedoński: Na Cervcna Sten? 

wojska niemieckie 1 bułgarskiej odrzuciły 
francuskie ataki dla odebrania pozycyi u- 
traconych dnia 17. fcm. Na jednem wzgó­
rzu nieprzyjaciel stanął ponownie.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendortf,

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berłu. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza: 

Dnia 20 kwietnia 1917 r. wieczorem: Pod 
A r r a s  nic nowego. Na froncie A i s n e  w 
wielu miejscacn silny ogień artyleryi. Nad 
B r i m o n t  rozbił się przy znacznych stra­
tach ponowny rosyjski atak. Popołudniu 
rozwinęły się nowe walki między Pr o -  
s n e s  i doliną S u ip  p es.

Ofenzywa francuska.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Ge­

nerał N i v e 11 e okazuje się jeszcze bez­
względniejszy w nieoezczedzaniu życia ludz­
kiego, niż Joffre. Straty Francuzów na po- 
jedyńczych miejscach wielkiej bitwy prze­
wyższają "wszystko, co dotąd byio. Nasze 
wi ' ka biorą pod morderczy ogień przeci­
wnika, który wielokrotnie wyszedł ze zwią­
zku z własną artyleryą. S z c z e g ó l n i e j  
c i ę ż k i e  s ą  s t r a t y  R o s y a n ,  którym 
Francy a przyznała zaszczyt zdobywania lau­
rów na jednym z najcięższych odcinków ca­
łego frontu bitwy, pod B r i m o n t .  Wynik 
wczorajszego unia stoi w krzyezącem prze­
ciwieństwie do poniesionych ofiar. Udare­
mnienie szeroko zamierzonych francuskich 
operacyi nad A i s n e  i w S z a m p a n i i ,  
stara się francuski komunikat pokryć obfi- 
tem w słowa wydymaniem osiągniętych po­
jedynczych sukcesów. Nie może on donieść 
o mającym znaczenie sukcesie ani na je­
dnem miejscu. I l o ś ć  j e ń c ó w  podawana 
przez Francuzów, m u s i  b y ć  z a k w e ­
s t i o n o w a n a .

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza*. 
W pierwszych dniach bitwy pod Arras i nad 
Aisne dzienniki ernenty z tryumfem ogła­
szały, żo niemieckie pozycyc przełamano. 
Obecnie, jak się zdaje, francuskie i an- 
srieiside kierownictwo wydało inne dTe- 
ktyw y, a  mianowicie, że właściwie 
przełamanie niemieckiej linii nie stanowi 
pierwszego celu uderzenia. Idzie o uwięzie­
nie niemieckich rezerw itp. Że jednak far 
Etycznie szło o przełamanie w pici wszem 
uderzeniu niemieckich linii i zmuszenie ich 
do zwinięcia, wynika jasno z  zoznan jeń­
ców.

6C9.66S FRANCUZÓW W SZAMPANII.
Berlin Z Zurychu donoszą, do „Loka łan- 

zeigera": W tutejszych dobrze poinformo­
wanych kołach utrzymują, że podczas nieu- 
dałej francuskiej próby pn ełamaiua froutu 
w Szampanii, mieli Francu : t w ogniu 600 
tysięcy żołnierzy.

LOS SAINT QUENTIN.
Rotterdam, Z Francy? donoszą db „Daily 

News": Nowe linie angielskie znajdują się 
znowu w najgorętszym nieprzyjacielskim 
ogniuj artyleryjskim. Kontynuowanie afa- 
ków angielskich na St*. Q u e n t i n  pociąga 
za sobą k o n i e c z n o ś ć  p o ś w i ę c e ­
nia! m i a s t a .

KOMUNIKATY FRANCUSKIE.

Wiedeń. Komunikat francuski z 18. bm. 
godz. 3 po pcŁ: W obszarze na połudńie od 
S a i n t  Q. u e n i t i n  odznaczyła; się noc dzi­

siejsza bardzo silną działalnością obu arty- 
leryj, również jak i na południe od O i z y 
w odcinku na wschód od dolnego lasu C o u- 
c y. Na północny wschód od S o i s s o n s 
umożliwił nam wypad na linie nieprzyja­
cielskie na północ od L a f f a u x ujęcie 20 
jeńców. Miedzy S o i s s o n s  a  A u b e r i -  
ye dokonały nasze wojska w nocy, w róż­
nych punktach frontu; poszczególnych 
przedsięwzięć, które nam! przysporzyły wa­
żnych korzyści. Na zachodzie umożliwił 
nam świetnie wykonany atak zajęcie wsi 
Chayonne j uzupełnienie zdobycia Chivys. 
Na północ od tej miejscowości wzięliśmy 
cały obszar aż w pobliże B r a y e  e n  La- 
o n n o i si do której nasze patrole wtargnę­
ły. Około 250 jeńców pozo: tiło  w naszych 
rekach. W odcinku V i 11 e a u  B o i s  zdo­
biliśmy kilka umocnionych fortów, jako- 
też cały lasek na wschód od tej miejsco­
wości, która jest również w naszem posia­
daniu. Wzięliśmy 400 jeńców.

W Szampanii aostały powstrzymane na­
szym ogniem trzy przeciwataki wykonane 
na nasze nowe pozycye po obu stron ich 
góry, C o r n i l i e t  Oprócz krwawych 
strat nie dały one nicprzyjacieloro innego 
wyniku. Działalność artyięryi była na wiel­
kiej części fi ontu bojowego bardżo gwałto­
wna. Materyał znaleziony na tym obszarze 
lub w bitwie wzięty, obejmuje znaczną, 
ilość karabinów msu^zynow^ch 1 liczne 
pi sybory do wałki w rowach- Nieprzyja­
ciel cofnął swoją ciężką artyleryą jato też 
artyleryą połową poza swoje dragie pozy­
cye. Mimo to zdobyliśmy 12 dział, W tem fi

ciężk ie , p o  w ięk szej części na frontach w  
Szam panii. L iczba nierannych jeńców , 
w ziętych  od  16. bm. przekracza juz 14.000. 
Z resz ty  frontu d onoszą o  ch w ilow ym  prze­
ryw an ym  ogn iu  dksiałowym i  ul >irczkach 
patroh.

Komunikai z dnia 18 b. m. wieczorem. N a  
połud. od St. Quentin zaatakowali Niemcy nasze 
stanowiska na wschód od1 Gauchy. >V drugim a- 
taku wtargnęli w  wysunięte naprzód rowy, lecz 
w  natychmiastowym kontrataku linia została 
przywrócona. Między S o i s s o n s  a A u b e -  
r i  v  3, kontynuowaliśmy mimo niepogody swą  
akcyę. W zachodniej części frontu uderzenia o- 
siągnęły operacye wspaniały w^niŁ Na półn od 
Cbavonne wzięliśmy w ieś Ostoi, i odrzuciliśmy 
przeciwnika -o 1 km. ku pómocy. Zdobyliśmy ró­
wnież Praie en-Laonnois i całą przestrzeń na 
wscLód aż do Courteeon. Przeciwnik cofnął się 
w  nieporządku i pozostawił wiele materyara 
wojennego, a między nim skład żyw ności Je­
den z naszych pułków wziął 300 jeńców należą­
cych do 7 rozmaitych pułków. Zdobyliśmy 19 
dział, w  czem 5 ciężkich. Na połud. od L a f -  
f a u x jedna nasza dywizva, kryta konnicą roz­
gromiła nieprzyjaciela i wzięła Nantoail. Na 
połud. brzegu Aisny zdobyliśmy przyczółek mo­
stowy między Conde a Vaiłły, tudzież VaiUy. 
W lesie Yille-aux-Bois otoczony przez nas wiel­
ki oddział nieprzyjacielki złożył broń. Wzięli­
śmy tu 1300 jeńców i 180 karabinów maszy­
nowych, broniących lasu. Bardzo gwałtowny 
kontratak 2 niemieckich dywizyi między Juvin- 
eourt a Aisną nie zdołał doprowadzić je do na­
szych nowych linii. Na wschód od C o u r c y  
uzupełniła b r y g a d a  r o s y j s k a  swój suk­
ces, za obywając umocnioną redutę i biorąc jeń-

sya dzięki swej demokratyzacyi stała się 
podwójnie silną, i że my, mimo rewołucyi, 
dążymy do tego samego głównego celu, ja­
ki wyznaczyła wojna. Rząd tymczasowy u- 
żyje wszelkich sił do z n i s z c z e n i a  n i e ­
m i e c k i e g o  m i l i t a r y z m u ,  gdyż nasz 
ideał polega na tem, by w przyszłości wy­
kluczyć wszelką możliwość wojny."

Potem zabrał głos K i e r e n s k i j ,  który 
powiedział:

„Witam was imieniem demokracyi i so- 
cyalistów rosyjskich. J e s t e m  w g a b i n e -  
c i e  o s a m o t n i o n y .  Moje przekonania 
nie zawsze zgadzają się z przekonaniami 
większości. Myśmy się nie znajdowali wśród 
tych, którzy odwiedzili Anglię i Francyę, i 
którzy do was imieniem narodu rosyjskiego 
przemawiali Wówczas demokracya rosyjska 
zmuszoną była milczeć, ale wewnątrz kraju 
działaliśmy, domagając się natychmiastowe­
go obalenia caryzmu. Musicie wiedzieć, że 
obecnie demokracya rosyjska jest panią zie­
mi rosyjskiej Zdecydowaliśmy się raz na za­
wsze w kraju naszym kres położyć wszel­
kim próbom imperyalistycznym i uzurpacyi, 
gdvż nie pragniemy niczyjego jarzma. Słu-i 
żymy 'idei wolności, równości i braterstwa 
wszystkich ludów. Demokracya świata po­
zna, że między ludami nie może już istnieć 
iiieprzyjaźn. Demokraci rosyjscy do końca 
w y t r w a j ą  n a  s t a n o w i s k u  cgłoszo- 
nem w oświadczeniu r z ą d u  t y m c z a s o ­
w e g o  i r a d y  d e l e g a t ó w  r o b o t n i ­
k ó w  i ż o ł n i e r z y .  N i e  d o p u ś c i m y  

d o  p o w r o t u  dawnsgo u z u r p a t o r -  
s k i e g o  c e l u  w o j t t n n e g o .  Prosimy

m u i i i l i D j i U
Wiedeń. B, kor. Komunikat sekrctaryatn 

Koła, Dnia 18 b. m. odbyło s;ę posiedzenie 
k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j ,  na któ- 
rem Dr Biliński złożył szczegółowe sprawo­
zdanie z konfereneyi, którą wobec z u p e ł ­
n e j  z m i a n y  s y t u a o y i  p o l i t y c y  
n e j  odbył z hr. C l a m  M a r t i n i c e m ,  
Na posiedzeniu komisyi d. 20 b. m. oma,* 
wiano szczegółowo polityczne wyr>a iki w Ch 
stainuh dniach, przyczem wyra-żono jedno­
myślnie zapatrj ,vanie, że K o ł o  po  1 s k i e  
s t o i  w  p r z e d e d n i u  b a r d z o  wa ­
ż n y c h  d e c y z y i .  Zgłoszenie dymisyi 
przez Dra B o b r z y ń s k i e g o  u z n a n e  
z a  z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą c e  sy- 
t u a c y i  p o l i t y c z n e j  Ministw Do­
b r z y ń s k i  n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w na­
radach KomisyL Natoliżeze posiedzenią ko- 
m:«yi parlamentarnej odbędą się dn. 21 i 231 
b. nL wieczór. Dotąd nie zapadła żadna 
uenwała Posiedzenie Koła polskiego jest, 
jak wiadomo* zwołane na dzień 24 b. m*

Pifial M w r i istiia i JeitaL
Berlin. B. kor. „Nordd Ałlg. Ztg" pisze* 

Rada związkowa usunęła resztę u s t a w  o 
J e z u i t a c h ,  których część zniesiono jua 
w roku 1904. Niemcy katoliccy odczuwali 
gorzko dalsze i sinienie tych ustaw. Jezaicł 
niemieccy w wielkiej liczbie krwią swą słu* 
żyli ojczyźnie. Ob^wy narodowościowe, « 
których swego czasu powstała, ustawa wyt*

wac, byście pizedstawin w waszej ojczyźnie; jąikowai, po doświadczeniach obecne, wo^ijł
cćw. W tym obszarze zdobyliśmy 24 ciężkich praw aziw e uczucia narodu rosyjsk iego , k tó -1 "jradły. Ń a  piodsiam’© tych  rozw ażań R ada

'm- ^au‘ ry sp od ziew a się, że wy na in n e  k la sy  ludno -1 zw iązk ow a.p rzych yliła  się tak że do uchwa? 
z ktorj ch każda wyposażona była w  1000 | ńc} ^ W5Ł9zym kraju o jczystym  w ywi'zer-ie' przez parlam ent w 1916 r. zniesieni*
ow, i które artylerya nasza zużyła przeciw

i polnych dział, i 3 nieuszkodzone 15 cm. hau­
bice,
strzałów, i które artylerya nasza zużyła przeciw 
nieprzyjacielowi. W S z a m p a n i i  złamaliśmy 
odosobniony opór, i wzięliśmy nleprzyj. punkty 
oparcia, £0 dział (w czem 8 ciężkich) i dal­
szych 500 jeńców.

Zbrojenia amerykańskie.
Waszyngton. B. kor. B. Reutera. Sprawo 

zdanie komisyi wojskowej senatu powiada, 
że system ochotniczy jest niewystarczający, 
kosztowny i niepewny. W projekcie rządo­
wym zapewniony jest szył H pobór j uzy­
skanie potrzebnych wojsk w sile 600.000  
l u d z i .  Byłoby rzeczą nierozsądną, gdyby 
Stany Zjednocome w tej późnej fazie woj­
ny, po doświadczeniach Anglii ćheLały za­
czynać sprawę w punkcie, w którym roz­
poczęła ją Anglia,

Hiszpania wydzierżawia ckrąty Anglii.
Madryt B. kor Według doniesienia je­

dnego z dzienników z Londynu, iząd hisz­
pański zgodził się na wydzierżawienie hisz­
pańskich o k r ę t ó w  h a n d i l o w y o h  
przez rząd a n g i e l s k Ł

NOWY GABINET HISZPAŃSKI.
Macfryt. B. kor. R o m a n o n e s  oświad­

czył, że wręczył królowi zbiorow* dymisyę 
gabinetu ze względu na stosunki polityczna 
i dodał, że będzie czyni starania, aby partya 
liberalna dalej pozostała u steru. Po rozmo­
wie z Romanonesem, G a r c i a P r i e t o  ob­
jął m i s y ę  u t w o r z e n i a  nowego g a b i ­
n e t u ,  który właśnie utworzył się pod je­
go przewodnictwem. Juan Alyarada, objął 
sprawy zagraniczne, a generał Agiiilera tekę 
wojny

Biuletyn bułgarski.
So^ia. B. kor. Sztab jeneralny donosi z d. 

20. bm.: Front macedoński: Nieprzyjaciel 
podjął kilkakrotnie kontrataki na okopy, 

któro mu odebrano na Cervenej Stenie. Roz­
prószyliśmy dwa oddziały angielskie, które 
próbowały posunąć się naprzód kolo jeziora 
Dojran.

CELE WOJENNE BUŁGARYI
Berno. „Beraer Tagblatt" zamieszcza in* 

terwiew z now-ym posłem bułgarskim Pas- 
sarowem, który w sprawie celów wojennych 
Bułgaryi oświadczył: Żądamy M a c e d o ­
ni i ,  D o b r u d ż y  i doliny serbskiej Mo- 
r a w y ,  ponieważ; są to ziemie b u ł g a r ­
s k i e .  Mieszkańcy Macedonii, Dobrudży i 
doliny Morawy mają przez swobodne glo­
sowanie sami o tem rozstrzygnąć, czy chcą 
należeć do Bułgaryi, czy nie.

ten sam decydując^ wpływ, jak my na na­
sze klasy buTzuazyjne, które zrezygnowały 
z swych dążeń imperyalistycznych.

•Z głosów wojennych.
Petersburg. B. kor. „Biri. Wiedomosti" 

poświęca publikacycm nieprzyjacielskim w 
sprawie możliwości zawarcia pokoju z Ro- 
syą dłuższy artykuł i pisze: W N i e m ­

c z e c h  i A u s t r  o-W ę g r  z e ch  są ludzie 
dość naiwni i zaślepieni, którzy wierzą, że 

1Jzy- ncwa Rosya rozpocznie od z d r a d y  swych 
s o j u s z n i k ó w .  Ci, którzy planowali o- 
d r ę b n y  p o k ó j ,  są obecnie odosobnieni 
i uwięzieni. Naród rosyjski prowdzić będzie 
tak długo wojnę, a± interesy wszystkich lu­
dów zabezpieczone będ^ wobeo nowych mi­
li tarystycznycb zamachów. W Pnsyi niema 
już Protopopowów i Stuermerów. W pełnej 
solidarności z sojusznikami musimy prowa­
dzić dalej wcikę a i do ostateczności przeciw 
niemieckiemu militaryzmowi i zwalczać go. 
Po sukcesie Francuzów i Anglików nie może 
już być wątpliwości co do wyniku tej walkL

Przyjęcie socyalistdw ententy.
Petersburg. B. kor. (Pet. aj. tel.) Na po­

witaniu przedstawicieli socyalistycznych 
partyi Francyi i Anglii, w którem wziął ró­
wnież udział ks. L w ó w ,  przemawiał naj­
pierw Anglik 3 a n d e r s, zaś po nim Fran­
cuz T o u t  e t. Ten ostatni oświadczył, iż 
wolna demokratyczna Fiancya, połączona z 
wolną demokratyczną Rosyąr  walczyć będą 
energicznie do końca, aż do zwycięstwa nad 
mJitaryzmem, za wolność wszystkich ludów, 
za usunięcie wszelkiej wojny na ziemi.

Imieniem rządu powlfał delegatów M i 1 u- 
k o w,  który między innemi powiedział:

„Pojmujemy, że w chwili wybuchu rewo­
łucyi musiały się u was obudzić obawy, że 
wasi sojussnicy stracą na sile opornej. Pro­
szę was więc, byście w ojczyźnie swej pu­
blicznie podali do wiadomości, że wolna Ro-

Kierenski preri i  Milukowowi.
Kopenhaga. B kur. Wiośnie nadeszło z 

opóźnieniem dzienniki rosyjskie z da. 7 b. 
m. podają oficyalną inforuu>yę, w której 
Kiereńsk?) oświadcza, że w y n u r z e n i a  
M i l u k o w a  o zadaniach z a g r a n i c z ­
n e j  polityiki Rosyi w tej wojnie są tylko 
p r y w a t n y m  p o g l ą d e m  Milukowa, a 
wcale nie odzwierciedlają zapatrywań pro­
wizorycznego rządu. Stanowisko K i e r o ń ­
s k i e g o  w kwestyach wojny polega na 
konieczności obrony kraju przed zdobycza­
mi i inwazyą ni ^przyjaciela, ale stanowczo 
w y k l u c z a  wszelkie zdobycze obszarów 
obcych narodów i z a m a c h y  na  n i e z a ­
w i s ł o ś ć  l u d ó w  p a ń s t w  c e n t r a l ­
n y c h .

W dziennikach z dn, 8 b. m. Kiererskij 
niezwykle ostro pclemizuje z progn mem za­
granicznym Milukowa, zdezawuowanym w 
międzyczasie pix,ez prowizoryczny rząd i 
powiada: K o n s t a n t y n o p o l  } c i e ­
ś n i n y  m o r s k i e  n a l e ż ą  d o  n a r o d u  
t u r e c k i e g o ,  który nosiada takie samo 
prawo stanowienia o sobie, jak i naród ro­
syjski Czy dlatego żołnierze obywatele ro­
syjscy mają ofiarować swa krew, że Milu- 
kow, który w sw> ch poglądach jest zupeł­
nie odosobniony, chce mieć Konstantynopol? 
Dziennik gani Milukowa, że ten dla stłu­
mienia przeciwnych mniemań nie wzdraga 
się przed środkami, które ministrom poprze­
dniego rządu przyniosłyby pełny zaszczyt.

PLECHANCW A LENIN.
Lrgano. B. kor. „Corriere della Serau do­

nosi z Petersburga, że coraz bardziej s y -  
t u a c y a  s i ę  k o m p l i k u j e  i wzmagają 
się prądy z a  i p r z e c i w  w o j n i e ,  za i 
przeciw tymczasowemu rządowi. Przeciwko

P l e c h a n o w i ,  który agituje po myśli 
Włoch, Francyi i Anglii, występuje skute­
cznie L e n i n .  Rząd żywi obawy, ponieważ 
40.000 karabinów i 30.000 rewolwerów za­
branych przy wjbuchu rewołucyi z arsena­
łów petersburskich, znajduje się przeważnie 
w ręku grupy Lenina.

Berno. B. kor. Omawiając sy+uacyę w 
Rosyi, pisze „Tempo", że P l e c h a n o w ,  
który w mowie swojej występuje z a  w o j­
n ą  d o  o s t a t n i e j  k r o p l i  k r wi ,  jest 
tłumaczem prawdziwych uczuć narodu ro­
syjskiego. Agenci niemieccy podżegają do 
wszelkich machinacyj demagogicznych, aby 
wywołać rozprężenie armii w Rosyi.

§12  ustawy państwowej o stowarzyszeniach 
tzw. p a r a g r a f u  j ę z y k o w e g o .  Przeti 
to w' przyszłości także n a  p u b l i c z n y c h  
z e b r a n i a c h  dmjwołooe b?dzie używania 
j ę z y k ó w  n i e m i e c k i c h .  Pominąw* 
S7y ubolewania - godne wyjątki, obywatela 
pań'dwa mówiący językiem niemieckim^ 
wśród burzy wojeniiej udowodnili swoją) 
wtomość i ofiarność dla państwa i rządów) 
sprzymierzonych.
STRAJK W BERLINIE JESZCZE TRWA

Berlin. R>rcb strajkowy w Berlinie n i*  
j e s t  jeszcze w zupełności u k o ń c z o n y ,  
Jak „Berliner Tageblatt" donosi, strajkują' 
jeszcze robotnicy w niektóryeh f a b r y ­
k a c h  b r o n i  i a m i r a i t y l

Wiadomości teiegraficz.ie.
Mianowanie pref. Uniwersytetu Jagfoho&slb

Wiedeń. B, kor. „Wiener Zeitung" ogtać 
sza: Ceas ra sanJanowsń nad zwyczajnego
profeeara ks An-oniego B y s t  r z o n  o w  ̂
s k i e g  o zwyczajnym profesorem far terał* 
nej teologii n» Uniwersytecie w Krakowie,

Z b liż e n ie  S  " b $  d o  A u s tru -W ę g ie r?

Zurych. B. kor. N. Ziir. Ztg“ donosi z Gb* 
nowy, że przybył tam b. minister serbski 
Prctic Koba serbskie w Genewie saazą, że: 
zaicierza on, wołaec zajść w Rosyi, sadowaó 
teren w sprawie zbliżania się Serbii do Auą 
stro-Węgier.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.
HOTEL FRANCUSKI. Eksc. hr, Karol LaaOt 

koroński z Wiedmr; Hr. Juliusz Tp tow aki g 
Mielca; Stanisław Ł ubkow ^i z Jodłownika; Leoj 
pold Różański r  Przeciszowa; Tąnacv Kruszewski 
z Brzezia; Dr Stefan H«rschuJ z J e d n ia ;  Ale, 
ksander Janasa z Warsza vy; Marya Snudrcwska g 
Warszawy; Dr Henryk Pawlikowsk ze Lwowa; 
Dr Emil Muller z Nowego Targu; Karol Kohut 
z Nawojowy; Adolf Tuman z Pi seuiysla; Róiai 
Chotesowsko. z Wiednia; Aleksander^ Gąsiorowic* 
z Jędrzejowa; Hugo Ftirrt z Wiednia; raiont/ni. 
Wittlin z Kadsbadu; Tadeusz S-oczyński z Gora»- 
jowic; Władysław -Linowski z Bugaja; Eugeniu£l 
Grochowski z Dąbrowy; Eugenia Towamicka < 
Zakopanego; Joliusrowie Lubk i'., scy z Zakopane­
go; Augusta Lem er z Morawę niej 
hryeł Leitner z Dąbrowy 
Szczepańska z Warszawy

’ Ostrawy; Gir 
Górniczej; Eugenia

H A D E S Ł K M E .

Za spokój duszy i .  j>.

WOJC1FCHA GRUCLA
c. k. komisarz* skarbu,

odbędzie się we wtorek dnia S4-go kwietn a 
1917 r. o godzinie 8-mei rano w kościele 

św. Barbary w Krakowie

Nabożeństwo żałobne
na które żona zaprasza życzliwych

JL
?

Za spokój duszy i. p.’

KONSTANTEGO MILDNERA
będzie odprawiona

MSZA Ś W I Ę T A
w kościele parafialnym św. Flory°na dnta 
kwietnia o godz!nie 9-tej rano, jako w pierw;—  
rocznicę śm-orci, na którą rodzina zaprasza K 

wnych I 2kiajornych. 6’

'y m y  a  I 7 A  M j f T T r T !1 T T 1  TnPI/^W mar̂ : »Tem*̂ a“» »Wrzegndron*‘ i „Miono- 
i .\ 1 \  A  I  r -  1  U  1  f \ l  pol“ oraz bibułki „Czuwaj" poleca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE 3
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Str. 4, GŁOS NARO DU" * ^Tiia 21. K w ietn ia  1 9 j 7 roku. m . yo.

KOR ES PON DE NCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z iiimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu“ .
Na na ndzie naszej umowy z Polskim Oddziale).i 
przy l.osyjskim Czerwonym Krzyżu w Sztókhoi- 
rnu) — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE hA- 
BODU“ eostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym ądresem. W braku 
dokładnegą adresu (przy niewiadomew miejscu 
pobytu), zostaje on zadarmo wydrukowany w *. 
nj-Miocsirtr \ejseych pismach polskich w Bosyi, a 
mianowicie. „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku K i­
j o w s k i m „ K u r y  erze Nowym?, „Nowym Rury er ee 
Litewskim i  tą drogą dostaje się dc rąk adresata
Odpowiedzi 1 IIstm z  Rosyi zamieszczone w tych 
pismach druKujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
I pewnego dziś środka korespondencyi, obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższo, a mianowicie:

Pierwsze 24 słów Kor. 6' -. Kaide następne 10 słów 
Kor 150, powtórzenie 24 lIów Kor. 3'— następnych 

10-ciu słów Kor. 1‘—.
O M s p o n d b n c y ę 1'  zamieszczamy Jedynie po na­

desłaniu gotówki.

Ruszczycówna z Bekupia, pyta co Święcicka 
robi, czy zdrowa? Prosi o wiadomość do Wilna, 
przez Studzieńskich, Zawalna 3—-7 a. Od po­
wrotu ze Szwajcaryi jestem zdrowa. Mieszkam 
w Pekupiu, mam 5 szkółek w okolicy, często 
w Wilnie bywam. 2299

P. Dergimana Kazimierza, Moskwa, Spasika 
Sadowa 19, m. 61, Zarząd dróg półn., uprzejmie 
mie proszą o wiadomość o moim bracie franci* 
szku Wójcika, maszyniście z depot Strzemieszy­
ce,, gdzie się obecnie znajduje, jak również aby 
i* jem u  dać znać, że w szyscy w rodzinie są 
zdrowi i że 360 rs. w  1915 roku od ni "go Łocha 
sama otrzymała. Ksiądz Jan Wójcik z Gołaczów  
powiat Olkuski. 1072

Inżynier- Zygmunt Bielski donosi matce Mar 
ryi, bratu Janowi oraz szwagrom Aleksandrowi 
Antoniemu Żółcińskim, wszystkim  zamieszka­
łym  w Petrogradzie, iż wrócił z Turcją, ma sie 
zupełnie dobrze z całą Todziną, wszyscy zdrowi 
i w  dobrym bycie bardzo tęsknię do Babci. Pro­
szą o wiadomości tą sarną drogą. 2371

Porucznik Albert von KatLrein, 3 puik pułk  
Dragonów, obecnie w niewoli Rosyjskiej, raczy 
odpowiedzieć księżnie Jad w ilze Sapieżynie, 
Kraków —  Basztowa 1, czy jej wnuk, poru­
cznik artyleryi konnej Alfred Sapieha zaginio­
ny pod Sapanowem 5 czerwca 1916, żyje i  czy 
jest w niewoli. Upraszam gazety Rosyjskie, o 
przedruk i  odpowiedź, czy telegramem, czy też  
w dzienniku „Głosie Narodu". 2356

Eliasz Kaśków z wsi Medwed owce powiat Bu- 
czacz, prosi o wiadomość o swojej żonie Micha­
linie, sam przebywa obecnie w Dęblinie ad Brze- 
Bko jako eskortpost przy jeńcach we Lwoie.

2367

W ładysławostwo Jelscy w Szumsku zawiada­
miają 22 marca braterstwo w Ignatyczach pod 
Mińskiem. Ogłoszenie W asze czytaliśm y. Listu 
Ładnego. My pisujemy przez Sztokholm. Siostra 
w Zakopanem otizym aU  pieniądze trzy razy. 
My posyłamy Jej również. Prosimy posyłać pie- 
niąoze naszej matce. Chłopcy zdrowi w  gimna- 
zyum w Zakopanem w 4 1 6 klasie. W szyscy  
krewni w  Warszawie i  Krakowie zdrow i Go­
spodarstwo idzie średnio. 2361

Cieszkowski Feliks z Radomia poszukuje sy­
nów, studenta Włodzimierza i  Ludwika Ciesz­
kowskich zajm ionycn w łtosyi, którzy wyje- 
ehali z Warszawy w  Lipcu 1915 r. do Charkowa. 
Proszę o powtórzenie wszystkie polskie i  rosyj­
skie pisma. 2144

Dr \delfang, Saratów, Winszujemy. W szyscy  
zdrowi. Mama z Deborą u  Ludwika. Jest im 
bardzo dobrze. Sto rubli raz otrzymano, oddano 
ojcu. Prosimy o wiadomości. 2300

Ludwika Kol lslńsaa, prosi najusilniej o wia­
domość Leokadyę Łuniewską. Wróciłam z Wie­
lopola do W arszawy, Nowogrodzka 39, Wicunia 
Ostrowska mieszka Pet-ograd, Newski Pro­
spekt 32, m. 17. 2301
.  *    .   ----------

Zdzisław Wolańskl, Kamieniec Podolski. Po 
piętnastu miesiącach dostaliśmy na Józefa 4 
kartki grudniowe. W szyscy zdrowi tęsknimy, o- 
czekujemy ałuzszych listów  od Ciebie. Wanda.

2487

Wilhelmowie Szomkowie w  Sanoku proszą 
Kazimierzów Krawczyńskich w Trembowli, —  
Gaiicya wschodnia —  by na tej drodze dali wia­
domości o sobie i W acławie. Gdzie przebywają, 
Jak się im powodzi co z Wacusiem. My z Ma- 

zdrowi, Zosia z dziećmi w Samborze, Ma­
ła z Muszką we Lwowie —  w rodzinie wszyscy  
zdrowi troskamy się o Was i W acia —  najczul­
sze uciśnienia. 2488

Zygmunt Krasicki zapytuje FopiGów co ze 
Stepunem, Rotermundami, Gumwskim donosi, 
ie  Ludyrki w Zabłoźeach stoją, las zniszczony, 
gospodarstwo na kilkudziesięciu morgach. Zdro­
wi. 2489

Rdułtowscy w Czernichowie Górnym. 1 ist z 
16 lutego otrzymałem w marcu. Zdrów jestem i 
dobrze mi je s t  Mieszkam na Basztowej 3. Pani 
Mary a zdrowa. Listy do Was stale są wysyła­
ne. Poprzedni wasz list był z września. Pienię­
dzy przysyłajcie. Jan W ładysław. 2490

Wanda Kuczyńska i Helena Myszkowska z
dziećmi zawiadamiają mężów swoich Adama i 
Wacława w Moskwie, W ieczystienka 10, że są 
zdrowe razem z matką w Witowie. —  Ogło­
szenie z życzeniami czytały. —  Froszą o 
wiadomość tą samą drogą, — która jest najlep­
szą. — Gazety w Rosyi, głównie „Echo Polskie" 
w Moskwie proszone jest o przedruk niniejszego.

2369

Si&nirław Wrzesiński zawiadamia swoją Ro- 
Izinę zamieszkałą w Kijowie, Kreszczatnik 19. 
wiadomość otrzymałem 20 marca. Jestem  zdrów, 
Genia w Lublinie. Tęsknię za wami. Katerval- 
nie średnio. 2372

Anna Zawisza —  Czechy, Praga, Nusle, Pa- 
aC.kcho nam. Nr 583 —  pyta, gdzie jest obe­
cnie jej mąż August Zawisza —  kapral 44 bao­
nu pospolitego ruszenia, —  Przpd rokiem pisał 
i  niewoli, z guberni kijowskiej. Jestem  z córką 
zdrowa. 2373

jakób i Jadwiga Sztembarthowie zapytują 
swoje córki, zamieszkałe w  Rzeczycy, gub. Miń­
skiej, poczta Stolin, stacya kolei Horyń^ jak 
się miewają, Józio przy rodzicach, odpowiedzi 
tą  sarną drogą.    2-370

Ingtot Jendrzej. Rozbórz okrągły, Pruchnik, 
prosi córkę Maryę, przebywającą u księdza Dro­
zdowskiego, Szarszonówka, Złote Bilcze kolo  
Tarnopola, Galicya, o najprędszą wiaaomośó o 
sobie, czy żyje, gdzie, czy zdrowa i czy potrze­
buje pieniędzy. -— Trzeci rok nie mam wiado­
mości. —  W szyscy zdrowi, martwią się. •— Od­
powiadaj tą samą drogą. 2365

Bronisław Zagajewski, cukrownia w  Gosła­
wicach. prosi siostrę w  Józófce gub. Ekatery- 
nosławska, dom Szmidta, o wiadomość tą dro­
gą, jak żyjecie, Bolkowie, mama w  Zbieraku. 
Ojciec umarł nagle, dnia 2 grudnia 1916 r. A- 
dresuj: Warszawa, Dobra 57, Marya Kostecka, 

o ■ ■ 2308

Jadwiga Toniezyńsi.a z Dobrzelina, zawiada­
mia Bronisławę Łukaszewską w  Żytinie —  cu­
krownia — gub. W ołyńska, że po śmierci męża 
pracuje w cukrowni. W szyscy zdrowi —■ ojciec 
w Warszawie, prosi o wiadomość. /  2311

LISTY Z ROSYI ,
otrzymane przez Danię i Szw ecję .

B. Rypiewski, EKaterynosław, Romanowska 78, 
prosi Dra Tadeusza Markowskiego, porucznika Sta­
nisława Roszkowskiego, chorążego Edwarda Osiń­
skiego i żołnierza Ignacego Klimkowskiego o po­
danie swych adresów. . iX . ^

i Edmundosiwo Tarnogórscy zawiadamiają ks. A- 
polinarego Tarnogórskiego we Włodzimierzu, że 

( są zdrowi, mleszkeją w Kozińcach, proszę o za- 
!wianomienie co ?. rzeczami. Dominik z rodzicami 
-;na Podolu w Kubliczu u pp. Jaroszyńskie!].

| Józef Hrynkiewicz, nadkonduktor drogi warsz.- 
wied. powtórnie zawiadamia żonę Helenę w Dą­
browic Górniczej, ul. Klubowa, że jest zdrów, pra­
cuje w Tarnopolu i prosi o wiadomości o żonie, 
dzieciach i czy odbiera jakie pieniądze.

tsurczykowa, Stanisławów, Płomień, jesteśmy 
zdrowi tylko brakiem wiadomości o Wats zmar­
twieni. 1— Mieczysław, —  Kraków —  Janko­
w ie ■— W ęgry — ja zostaję —  Lwów. —  Syn 
Ozajowej żyje. 4— Quiguerez żyje, zawiadomie­
nie piszcie. —  Uważaj na ma'ki. —  Daj znać 
RyDczukom, Iss kowicze wszyscy zdrowi. Maryj- 
ka kartkę z października dostała. —  Antoś —  
Praga. —  Ojciec ■— Stryj. Paciorkowska.

2364

Julian Wincenty Nowakowski :awiadamia żonę 
Helenę Nowakowską z dziećmi i rodziną zamie­
szkałą w Skierniowicacn. ul. Floryana 81, że jest 
zdrów i wysyła 200 rubli, w lijpcu też wysiałem, 
niemam odpowiedzi Ogłoszenie żony i siostry 

czytałem. Jestem na dawnem stanowisku. — Ben- 
dery, gub. besar. Kwiatkowski Franciszek — st. 
Zme-rynka. Emilia z mężem i synem mieszka w 
Moskwie, korespondujemy z sobą. Iistna proszę o 
przedruk.

Stanisław ŁukasigK z armii czynnej prosi o za­
wiadomienie braci swoich Paula i Rocha Łukasia- 
ków wuja Jana Lipcią, zamieszkałych we wsi Kło- 
ęzów, gm. Kłoczów, pow. garwolióski, gub. siedle- 
kc.iej, albo księdza parafii Kłoczów, ze jest zdrów, 
powodzi się dobrze, pracuje tam gdzie dawniej.

Bronisława Wienek, pod Warszawą, Czyste, 
dom Sawickiego, zawiadamia męża Wawrzyńca j 
W ienek w  Nowosokolnikach, kolei Mińsko Hin- 
dawska, że zdrowa z czworgiem dzieci. O trzy-: 
mała 600 rubli. 2313

Stanisław Jurys, żołnierz z armii czynnej prosi 
księdza Dębowskiego v kościele pobernardyń- 
skiem w Radomiu o zawiadomienie żony Honoraty 
Michaliny i całej rodziDy, że jest zdiów, tęskni 
bardzo. Radom, Glinice, ul. Gleryczewska Nr 80, 
dom własny.

Zofia Drobniewska dziękuje Annie Drobnicw- 
skiej (Czarniecka Góra, ziemia radomska) za wia­
domość. Ze Sm idami przebyłam rok w Sluczyżnie. 
Obecnie goszczę u pp. Mataszewskieh, (Kijowska 
gub., _poc„ta Machuówka, cukrownia Brodeckie). 
Pracują tu p. Barbara Dmochowska zapytuje o 
matkę i rodzinę.

[ Waldemar Weyssenhoff zawiadamia panią Ma- 
jryę Górską, Ludwika i Antoniego Górskich w War- 
iszawie, ul. Foksal, żc mieszka z rodziną w Zyto- 
j mierzu, ui._ Banna 4. Majątek zajęty od półtora ro- 
I ku. Urodziło się szóste dziecko. Melunia w gub. 
witebskiej, majątek Amińsk, poczta Siebież. Hania 

j zaręczona z Antosi m Romerem, synem Kazimierza 
i z Tarnopola i Skirmuntówny, Jędruś w korpusie 
jpa/iOw. Jaś w 8-ej klasie w Piotrogrodzie, Józiu 
w Piotrogrodzie pisze nową powieść. Wszyscy 
zdrowi. Prosimy o wiadomość i serdecznie po­
zdrawiamy. Co z mieszkaniem Meluni, rzeczami i 
piecami w Sulejowie? Róża Czacka także w Żyto­
mierzu bardzo niespokojna o losy ociemniałych] w 
Warszawie. Odpowiedź tą sam./ droga. Gfaz&tv 
proszę 0 przedruk.

Adam Benit zawiadamia rodzinę i drogie mu o- 
soby w Opatowie, gub. radom., że mieszka z Na­
poleonem na Litwie. Wiadomość z domu i Pragi 
otrzymał. Jeżeli potrzebne pieniądze to zaraz wy­
ślę. Prosi o wiadomość tą samą drogą. Tęskni za 
domem.

Hr. Michał Kossakowski z Nidok zapytuje pana 
Jana Cieleckiego i pana Stefana Weyse, czy są w 
Nidokach? Jak im się powodzi? Prosi c pieczę nad 
biblioteką. Czy skrzynia Nr 9 znajduje się na 
składzie u Bracki Wojewódzkich. Wilno, ul. Wielka 
76, Prosi o wiadomości tą samą drogą.

Stefanostwo vVilewscy dziękując za wiadomość 
ze Stawisk, zawiadamiają rodzinę Wilewskich i 
Wasilewskich, Warszawa, Wilcza 46, iż mieszkają 
w Czerkasach, Franio w Woroneżu. Jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Gazety proszę o przedruk.

kazimierąpstwo Bączkowscy z Szelpak (Galicya) 
donoszą rodzicom Dylewskich we Lwowie, że oboje 
z dzieckiem są zupełnie zdrowi i dobrzo im się 
powodzi. Proszę sin nie niepokoić. Wiadomość o- 
trzymaliśmy. Pisma proszę o przedruk.

Andrzej Wyroba, Brody, zezwala synowi Stani­
sławowi w MyśLaica^h, podjąć z emerytury w kra-'1 
jowej dyr. skarbu Biała 800 kor. z tego Karolowi 
60 kor. posłać. Nadal miesięcznie po §0 kor. o ile 
nie pobrane alimentacyi. Niech zdaje naturo. Tu 
wszyscy zdrowi. Wiadomość poślijcie tą  samą' dro­
gą-

Tcmaszostwo Kripendorfowie zamieszkali w 
Czernihowie, W csaresienskaja 26, uprzejmie prosz.ą 
mecenasa Romana i doktorową Zielińską w Suwał­
kach, za wiadomość ich tą  samą drogą, czy żyje 
b rat^  Franciszek, kto prowadzi gospodarstwo * w, 
Czynszownikach i PoFimniczu, czy niezniszczone 
zabudowania, jak również, c.zy całv inwentarz żv- 
wy i martwy. ' y

Adam Benit zawiadamia rodzinę i drogie mu o-1 
soby w Opatowie, gub. radomskiej, że mieszka 
z Napoleonem na Litwie. Wiadomość z domu Pra­
gi otrzymai. Jeżeli potrzebne pieniądze to zaraz 
wyślę. Prosi o wiadomość tą  samą drogą. Tęskni* 
za domom. " ‘

Zofia Bińkowska z Michałowa, gmina Oku- 
niew, odpowiada mężowi Janowi w  Kijowie, że 
zdrowa z dziećmi. Jeżeli możesz, przyślij pie­
niędzy. Gospoaaratwo w  porządku, jak. dawniej. 
Serdeczne pozdrowienia. 2314

Longinowie Łoboniowle z Tarnowa ł Jadwiga 
SI; mowa, denoszą krewnym i znajomym że są w 
miejscu zdrowi. Stanisława Orskiego i Aleksandra 
Wcibeehowskiego proszą o zarząd Holeszowem. 
Dzienniki proszę o przedruk.

Stanisław Gosiewski z Dąbrowy Górniczej 1 
zwraca, się z prośbą do pana Wiktora Perkowi- j 

cza, zamieszkującego w mieście Sumy-Char- j 
kowskiej gub., o udzielenie wiadomości przez 
pisma o knzynce swej Michalinie z Perkowiczów  
Gosiewskiej. 2153

Franciszek, Henryk, Stanisław Andrzejewscy,
Stanisławowstwo KSinifisoy, Romonostwo Wysoc­
cy. A. Wojewódzki, S. Byszewski, zawiadamiają 
rodziny, pozostałe w Warszawie, Siedlcach, Lu­
blinie, że wszyscy -drowi i na dawnych st inowi- 
skach. Pisma zakordonowe proszę o przedruk. Od 
powiedź tą  samą drogą.

Bronisława Snligowska zawiadamia syna. Ra­
dom, Szeroka 12, że od września niema wiado­
mości. Jak  się miewacie? Czy odebraliśeio listy 
b interesach Maryli, wysyłane przez Szwajcaryę i ‘ 
Szwecyę. My wszyscy w Kijowie. Piszcie tą  samą I 
drogą. Gazety piOBzę o przedruk. ‘

Waldemar Weyssenhoff, zawiadamia pana Mi- 
cjiała Romera, Jana Przeździerkiego. Zygmunta 
Komorowskiego, Kazimierza Śv. iąteekiego w gub. 
ko .vieńskiej, powiat jcziorowski p i f c z  RaklM .i, że 
mieszka z rodziną w żytomierzu, Bonna 4. Wszyscy 
zdrowi. Hania Sołfenówna zaręczona z Antosiem 
Romerem. Proszę o opiekę nad majątkiem, i w la- 
domości tą  samą drogą. Serdeczne pozdrou ienia. 
Pisma proszę o przedruk.

Waldenar Weyssenhoff zawiadamia -ks. probo­
szcza z Inżynt Ramoinma w gub. kowieńskiej, po­
w iat jcziorowęld, oraz Alfonsa Mu.dulka i Józefa 
Stawskiego, że mieszka z rodziną w 'żytomierzu, 
ul. Bonną 4. Leosia Jasiulanis i A n t ek  z nami. Go 
w naszych stronach? Co z majątkiem? Leosia pro­
si o wiadomości z Jurgis/.ek, a Antek o rodzi -in-h. 
Pozdrowienia dla wszystkich. Odpowiedź tą sama 
drogą. Gazety proszę o przedruk.

Zdzisław Szachowski w aptece Wcridy, Krako­
wskie Przedmieście (Warszawa) . Eugeniusz Sza­
chowski — co się z wami dzieje? O Jance dowie­
działam się z pism, że umarła 12 lipca 1916 r. Za­
pytuje ojciec i pragnie wiadomości tą  samą drogą.

Henia Sławińska z Mławy, zawiadamia rodziców 
y Mławie, że mieszka od 2-ch lat na wsi g. wołyń­
ska, poczt. Ługiny, wieś Szemetycz u doktorostwa 
Wiszniewskich, Jęsi jej dobrze, lecz stęskniona za 
swymi i blaga wiadomości tą  samą drogą.

Stanisław Bednarczyk, żołnierz armii czynnej ą 
gub. radomskiej, gminy Kowale, wieś Potkanów,' 
prosi księdza, proboszcza parafii radomskiej, o za, 
windomionie żony Zofii i rodziny że jest zdrów, 
brat Konstanty żyje i Andrzej Krakowiak , Jcżo-j 
woj Woli zawiadamia, że żvjn i zdrów. ‘ś|sj  ------------ i— ------ :------- ---- -----4 -  . '."a

Julianowa Puzj nina donosi zięciowi i rojlzinie? '
żo. jesteśmy ciągle w nomu -a laską Boga, dzieci 
zupełnie zdrowe. Julo z nauczycielką ućzy się 
chętnie, dużo listów od nas posłanych do was, ża­
dnej wiadomości, u Komeda zdrowi — uprasza sio 
gazety o przedruk. . .^ J

P. Feficyaaa Sokołowskiego (Doju bankowy w 
Warszowic/ upomza Witold Święcicki o -wiadomo­
ści jn-r.cz pisma < Omowoo i p. Michale Wójcickim 
Oitz prosi o wysianie pienięilzy p. Janowi Zlelińi 
skknnui Mii.-szkam w Kijowie (.Instytutowa 18) z ro­
dzina. iesiteśir. y zdrowi.

Józef Zytkiewicz. prosi cukrownię Nieledewską
w Hrukii-szowt-kicm l.tbclskicj guberni* aby łaska-' 
w io^awiudotniia tą samą drogą co się stało z sy-j 
nem moim 7'dward-tn ) ." oujarym w tej cukrowni.' 
Mic-szknm z matka w Borszezach podolskiej gu-; 
l.-oriii

Michalina Laclior, siia, zawiadamia Cecylię i Was 
cłavza Truchlińskici) w Osmolicach koło LubliuauJ 
że mąż umarł a sama RparaliżOyYana. Mieszkam ij 
Trudach, poczta Stopań, gub. wołyńska. Jestem zrisi 
paczona brakiem wiadomości o was, pisałam kilka 
listów, proszę o wieści tą  samą drogą.
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Czytąfiia majowe
Ks. Stanisława Szymały

(wyJanie IEL stron 245) wysyła za pobraniem 
lub nadesłaniem kwoty 1 K. 50 h. Komitet 
wydawnictwa dziełek ludowych w e Lwowie 

ul. Listopada L  45. 669

Oferuię dla PP. Kupcćw:
fOO kostek bulionowych la G r a f .................K. l^SO
6< 0 .  pulaszov/ych.......................................  17-—
600 „ paprykarzowych.......................... ..... 17 50
180 sztuk pieprzu, cynamonu, papryki itp. * 14 —
140 „ szafranu .......................................... ..... I 25
1 klgr. liści bobkow ych......................................  8'75
1 karton grzybków su szon ych .................... ......  8‘50
1 „ jarzyny su szo n ej................................... 1'50
1 klgr. pieprzu całego prawdziwego . . .  , 4 2 '
1 s bulionu w L a w a łk u ..............................  22‘60
1 s czekolady............................................. ,  16'ńO
1 ,  ,  Suchard . . . ‘...........................22-50
25 sztuL proszku drożdinwego , , . 8'75 I „ 4-P5
26 .  cukru waniiiowego . . . . 8 76 i „ 4-76
25 .  jaj w p r o sz k n .......................................  8-75
10 ,  proszku cytrynowego.................• „ 4 25

Należytość płatna z góry. Oferty na ż,"danie.

N .  D a & E e t s e m
o o u m .  626

Automalyczna
Pułapka na szczury

K- 5'80, na myszy K. 4-—. Chwyta bez nasmwiania 
do 40 sztuk przez tedną noc -  nie pozostawia o- 
doru i nastawia się san. . Wszędzie najb pszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za z iiczką. t-orto 
60 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 11 /63, 

Neulinggasse Nr. 26.

Poszukuje kamienicy z ogrodem
lub willi

w Krakowie lub najbliższej okolicy, *, wygodrtem 
połączeniem tramwajowem, względnie kolejowern. 
Pośrednictwo przy k pnie w k’uczone. Pi->s ę o li­
stowne podanie krótkiego opisu realności, ceny 
kupna l najdogodniejszej pory oglądnięcia Inż. r. r. 
Szczęsny Sobolewski, Kraków, ul ca Zwierżyniccka 
6 i0 L. 30 1. rdętrO.

Syndykat rolniczy w Krakowie
(Filia we Lwowie)
t ; -:±N— poleca-.i i  :

źniv;iarki i kosiarki
po cenach niskich,

Póki dawniejszy zapas starczy. Naj­
wyższy czas zamawiać Części do ma­

szyn żniwnych.
N  <1 ' . l a f t o r r y  W-atisLaitAniwa. - f ł ł n a i i  V a .D v l n “  Sn~ (j 3CT. odo.

D o  siewna:
Psienise Jffia sw&ISfską,
J^cziasleA , Prlfljess“ swa5S?skf. 
Owies „Sie§isSłafer“ sva!Sfskir 
Wykę szarą, ŁubiA niebieski,
Seradellą, Koniczyną blalą,
Nasiona traw, Buraki pastewne,
Warzywa f groCowe I polna,

dostarcza

BA N K RO LN ICZY
i i f im  Towan. fiospsdarslciep
e6o Lwów, Kopernika L. 5.

KSIĘGARNIA W. JAKOWICKIEGO
Warszawa, Bracka 23

poleca:
Czle il Skauta p o lsk ’3 go  vr p iańnl

Zbiór śpiewów I piosenek jedn głosowych 
wvd. zal. do użytku Harcerzy przez Komi­
tet wydawnicy Związku Harc. Polsk. . . 

Kwssieborski St dr. Czętochowa za Kon. 
tederecyl Barsk ie j. 9ilusti., portrety,
3 maoki  .................................................

K s ię g a  pam iątkow a obchodu  r -o -  
czystego  3 Ma|a 1916 r. w  W ar-  
eziiwłe. Wydawnictwo Komitetu Obch.
1.6 roczn...........................................................

Koszutski SŁ Co nam  R o sya  d ata  I co 
wzięta. Obraz historyczno polityczny 

Samborski H. W spm nienSa z pow stan ia
1 SS3  r. i pobyt.i na Syberyi...................

Sadkowski Jarzy. Czerwone w ytogl. Szki­
ce z życia Belin a k ó w .................................

Szelążek Ks, Adam. M em oryat w -p raw ie  
m ajątków  koście lnych w Królestwie 
Putskiem zabranych ua mocy ukazów 1864
I 1865  • ...............................

Wokar W. ft  a. ow isko  dz ie jow e Pola>
iłó w . . . .  ............
S io  lat w alk i o  o św :r tą  p o lsk a  
P o lsk a  — O ziemi polskiej — Geografia 
Ola no< zątkujących dzieci I dorosłych ,

Poeci Leglonińcl. Wybćg poezyi, opra­
cował A, K/upiński (J. Wybicki, C. Go­
debski, W. Reklewski, A. i .C. Brodińscy,
K. TymoweLi, A. Gore-ki, Fr. M irawski) ,

Do nabycia we wszystkich księgarniach w Gallcyi. 
654 Katalogi na żądanie gratis i franko.

K I 10
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Potrzebny jest ojs

starszy pomocnik handlowy
wykształcony w dziale, bła ratnym i galanteryjnym pod 
Łardzo dla niego korzyMnemi warunkami. Zgłoszenia 
poparte dowodami przedłoiyć uąlęiy co rychlej osobi­
ście u p. Kazimierzu Skoegit»eS;r n i o pjb-
wnęgo Tokarzy;twa Kółek rolniczych, piec Szczepański 

L. 8 II. p. w godz. od 11 do. 1 przed południem .

Księgarnia J. Czerneckiego
Kraków —  Szewski 17.

: poipca 1
K, Tetmajera: Poezye wybrane, oprawne . . . 18’ — 

„ ., broszurowane . 12 —
Judasz, T r a g e d y a .....................C- —
Tryumf, N o w e le ........................ 2'70
W czas wojny. Nowelle . . . 3 '—
Fon'ec Ep pei, E-diog. Pow; ść C-— 
Na śmierć H. Sienkiewicza . . -  .39

Wł. Tetmajera: Racławice, P o w ie ść .....................3-■ -
Marsz S k r/ynedoego .................4-.V)
Opowieść z dawnych lat , . . '25

A. GrLSzeckicgo: Przed nmzą, powieść . . . 4 '—
Na posterunku, powi-śe . . . 4'8ti
W  kraju palm i słońca . . . .  3 — 

T. Konczyńskiego: Śmiertelny bieg, powi*ść . . 6 1— 
Głód s/.cześ-ia, powie ć . . . ł?—
Nad ął.;b;ami, p-.wieść . . . .  6‘ — 
PowroL l. osny. komedya . . . 3'59

L. Stasiaka: Przewodnkt ilustrowany po <iako- 
wie, jego ,.ościr>tach. pałacach, 
muzeach, murach miejskieh i
starożytnyco don-.arn ................ 1'4-

Eksoedycya pocztą — co otrzym- nia należytości i 90 
645 hal na opłatę porta.

Majątek ziemsl
większy z rębnym Ipsdd 
ewent. z te/enami nafta 
wemi zaraz do sprzedani! 
Wkład około K. 100.000J 
Zgło.s zenia uo Au „rnistrl 
cy. .C rosj Narodu" po 

• Maiątek

iarowie arciiitckol]
iub budowniczowie.

otrzymać mogą posao 
przy odbudowie. Zgłosz 
nia przyimuje Bi ;ro ogłi 
szeii Sokołowskiego Lw(j 
670 3. Maja 6. j

S t
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TOWARZYSTWO KATOL WŁAŚĆ. REALNOŚCI
Karmelicka 15 parter w podwórcu. Wkładka roczna 
K. 8 — Dla członków b e z p ła tn a  porada prawna 
w sprawach podatkowych, — zastępstwo w c k Admi- 
nistr. podatk. Bezpłatne pośrednictwo w wynajmie 
mieszkań. Wykazy zgłoszonych przez członU w na 
Sprzedaż i poszukiwanych do kupna domów, will, par­
cel, majątków 11 d.— Obliczanie rentowności przy ku- 
pnach i zamianach domów i } d. P >moc przy rtg. hi­
potek. Rewizya wymiaru podatkn dom.— czynsz. Biu­
ro administracyi realności. Różne druki 1 broszurki dla 
p.t. właść. domów i t d. Biuro otw. od 9-12 i od 3-6.— 

614

POIMlkuj® S36
dwu mieszkań sfonsszirycli

od 1-go lipca lub 1-go października b. r.
złożonych z 6 pokoi, przedpokoju i ktmhni 
i 4 pokoi, przedpokoju i kuchni z łazien­
kami i elektrycznością i gazową instalocyą 
w bliskości plnnt. — Mieszkania ts mogą 
być w oddriolnych domach. Znoszenia przyj­
muje Administr. „Ołosu Narodu" dla R. W.

i i iAZYAl
EJchis i-za hośclelm

m :sśiv ;nps;ężne, a mii 
uowi.ie 6 sztuk a 48 cen 
wysokie (waga 1 lichtarz 
kó ". ’<■**! K 360 ; 6 szta 
a 66 c i6 wysok e (wai 
1 lictit. k i 5.H u) K 5 f  
i 6 sztuk a 74U2 cent. 
sokie (wara każdei
Gr/.a ko ot/s) f  , _
nab ia w Księg«rni ką 
to i. cli ej D;a Miłkowskieg 

w Krakowie. 68<K

cent. wy 
de^llc|

, 3 l i  4 S i
z łarńcuką, elektr. ł prz 
ndlsżeościami, poszn 
się od 1 czerwca lub lip

Zgłuszenia p d L. M. 
przyjnnje AdminfstracjJ

Żonaty rządca
z wyższem wykształceniem 
rolnem, w średnim wieku, 
wolny od wojska, przyjmie 
zaraz posadę jako samo­
dzielny zarządca dóbr lub 
pod kierownictwem wła­
ściciela. Zgłoszenia przyj­
muje Towarzystwo Rola 
Skaw ina dla zarządcy.

615

Pokoje, Obiad)
pryw atne

Karmelicka 46, II, p. 
na prawo.

Edward Kordasiewicz
stroiciel fortepianów

polaca się do strojenia.
Kraków, św. Łazarza 0, 
f  p., (przez ul. Ki Hat ja,) 
łub Katolicka Spółka Han­

dlowa Mały Ryuek 4. 
674

wychowana na wsi, szuka  
od p o w ie dn ie j posa>
dy. Zajmie się goscodar- 
stwem, nauką ł wycho­
waniem dzieci, a także i 
szyciem. Zgłoszenia przyj­
muje leśnictwo 0 c i 6 k l -  

Ropczyce. 672

energiczna, z dobre?* 
mi świadectwami, 
mieląca szyć, ora» 
władająca językien® 
niemieckim, posztj4 
kuie posadv gospó^j 

dvni  we dworze. ' 
Wiad m i i  w laajsrnt 

V7P Bykowskiego w OsK-0- 
wcu. 658

i i
z długaletniemi świade-: 
ctwaini poszukuje posady 
klucznicy. Zna się ua cho­
wie dr biu, trz idy i t. d. 
Zg oszeuia pod „Kluceoi- 
ca“ do Adin nistr. „Głosu 

Narodu„ w Krakowie.
624

    .
Rzvła.1rżnr ruipowinBriainy j[ yiaey.plny R o ma n  VVoyczyńf lki .  m  Drukarnia „Głosu Narodu" w. Krakowie pod zarządem Romana Ferkąj*

Rasowo króliki
wraz z królikarnią lub bez 

niej, do sorzetlania, 
6t8 Pijarska 2.


